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Zibwb wielkie sikcesy imieil łodzi poiiigyii Zmniejszenie racji żywnościowych
Ha wodach a ner Kańskich zatopiono 12 okrętów o ogólne] pojemności 82590 trb., w tym 7 wiel
kich s t a tk ó v-cyst r *. Bombardowanie Moskwy. W c ią g u  2-ch dni m isp rs ffa ę it i stracił 61 c z o łg ó w .

w  A n g li i
Brak tonażu skutkuje— rewolucyjne ograniczenia

Z Kwatery Głównej Fiihre- 
ra, 6 marca.

Naczelne Dowództwo Sil 
Zbrojnych podaje:

Na róźaych odcinkach fron- 
tn wschodniego zostały odpar 
te w zaciekłych walkach, przy 
wyrastającym mrozie, lokalne 
nieprzyjacielskie ataki. Nie
przyjaciel poniósł przy tym 
ciężkie straty. Wzięto do nie
woli kilkuset jeńców.

Ciężka arty leria armii nie
mieckiej kontynuowała ostrze 
łiwanie ważnych wojskowych 
obiektów w Leningradzie.

! środkowo amerykańskich 
' wodach 12  nieprzyjacielskich 
okrętów o ogólnej pojemności 

i 82.500 trb, wśród nich 7 wiel- 
| kich sfcatków-cystern. Pod- 
: czas tego ataku został nadto 
zatopiony wielki, amerykań
ski kontrtórpedowiec. Dwa 
dalsze okręty zostały uszko
dzone przez torpedy.

W  Afryce Północnej eskadry 
lotnictwa zaatakowały brytyj. 
skie lotniska, jak również 
obiekty- kolejowe na teryto
rium Egiptu w rejonie Fuka- 
El-Daba.

4 i 5 marca nieprzyjaciel 
stracił ua froncie wschodnim 
ogóieni 01 czołgów.

Skuteczne nocne naloty sa
molotów bojowych były skie
rowane przeciwko twierdzy 
Sewastopol, jak również prze
ciwko ważnym wojennym za
budowaniom w centrum mia
sta Moskwy.

Na obszarze morskim do
okoła Anglii lotnictwo zatopi
ło statek handlowy o  p o je m 
ności 8.000 trb. Następnie w 
czasie dnia zniszczono obozy 
baraków na południowym 
wybrzeżu wyspy a w nocy za
atakowano zakłady zaopatrze
nia v porcie Portland.

Podczas nalotu na Maltę 
trafiono bombami ciężkiego 
kalibru urządzenia lotniskowe 
oraz przystanie łodzi podwod
nych nieprzyjaciela.

Na froncie wschodnim od
dział broni przeciwlotniczej 
pod dowództwem wachmistrza 
Baleer‘& zniszczył w dniu 4 
mer ca 8 sowieckich czołgów.

BER LIN , Od początku kampanii 
na wschodzie znajduje się złożony 

z ©clii^nllsów pułk piechoty W ie l
kie N iem cy" w  ogniu walk, YVyrói- 
nial się On siale w  ataku i w wal
kach obronnych. O  jego wyczynaeh

I w  ciągu ośmiomiesięcznych walk  
świadczą eyfry sukcesów w  stoczo- j 
nych przez tcu pułk bitwach. W
czasie od 80.6,41, do 28,2.42. pułk
wziął do niewoli 18880 jeńców, oraz 

zdobył lub zniszczył 846 dział. 102 
działa prze d  w czołgowe, 2S8 miota
czy granatów, 14.154 karabinów  

maszynowych, 131 wozów pancer
nych i 19 samolotów.

Szczególnymi sukcesami moźc j 
poszczycić się kompania strzelców  

czołgowych tego pułku. Podczas 

walk tej zimy zniszczyła ona
w  tych dniach eetny od po

czątku wojBy czołg nieprzyjacielski.

A T K  LOTNICZY RA KARAŁ KREZKI
Całkowite zaskoczenie brytyjskie] obrony. — Ciężkie eksplozje i pożary

B E B L IN , Naczelne dowództwo  
! ST} Zbrojnych podaje dodatkowo, żc 

niemieckie samoloty bojowe uderzy, 
ły w  nocy w  wielkim ataku na woj- 
okowę zakłady w  rejonie Kanału 

Suezklor *. P «  upływie całkowitego 

zaćmienia księżyca samoloty dotarły 
do nakazanych obiektów 1 obrzuciły 
bombami ciężkiego kalibru przede 

wszystkim lotnisko E l Kabrlt na 

południowym brzegu W ielkiego Je
ziora Gorzkiego, Obrona brytyjska 
zestala całkowicie zaskoczona.

Przy jasnym świetle księżyca
Niemieckie lodzie podwodne i pełni * J>od#*s* bezchmurnej nocy .M ad , K illw  zbiorników fcenąysy

ZUOWll zatopiły na póła&cnydl załogi samolotów niemieckich do

kładnie mogły rozpoznać urządzę, 
nia na lotnisku. W ielkie hangary
w  zachodniej części lotniska zostały 
trafione kilku celnymi bombami.
Po  detonacjach bom b nastąpiły sil
ne eksplozje, powstały ż dala w i

doczne pożary, Gęste chmary dyma  

zasłoniły bale i pola startu na lot
nisku. W  eztcreeli miejscach można 
było stwierdzić płonące samoloty, 
które zostały trafione ua miejscu, 
gdzie czekały gotowe do odlotu, Z a 
paliły się również dw a wielkie sk ła
dy materiałów po trafieniu ich bom-

eksplodowało wysokimi slupami plo

mieni. Ten szczególnie skuteczny 
atak wie trwał dłużej niż pól go 
dziny.

P o  północy obrzucono również 
bombami urządzenia portowe w  

Port Sald, Celne bom by, zrzucone 

w bezpośrednim sąsiedztwie elek
trowni w  Port Sald wyrządziły 

wielkie spustoszenia.
Lotnisko w  delcie Nilu, koto 

Tania również zostało zaskoczone 

niemieckimi atakami r. powietrza. 
Samolotom niemieckim udało się 
nieposirjteicnlo zbliżyć do  swego 
oriat-ę uowwrłć bnw hy-nóW łin -
gary i  pola startu.

P o  b o m b a r d o w a n i u  P a r y ż a
PAR Y2. (DNB). Agencja 

Ofi wydała w związku z wczo 
rajszym nalotem Anglików na 
niektóre d^.elnice Paryża na
stępujący komunikat: 

Tchórzliwy atak, jakiego 
dokonało lotnictwo angielskie 
ubiegłej n o c y  na niektóre 
dzielnice Paryża, pociągnął za 
gobą wśród mieszkańców Pa
ryża dężkNN ofiary. Podczas 
bombardowania zabito około 
600 osób, w tej Uzbie wiele 
kobiet i dzieci. 1200 osób od
niosło częściowo ciężkie rany. 
Wielka liczba ludzi została 
bez dachu nad głową, ponie
waż w czasie tchórzliwego 
ataku angielskiego zburzono 
200 domów. Wśród całej lud
ności Paryża panuje silne roz
goryczenie z powodu tego 
bombardowania.

Slurzyu zrobił swoje, murzyn 
m-oże odejść! —  Tak bowiciu chce 
haniebny egoizm szafarzy cudzą 
krwią, jakimi są Anglicy,

Historia Anglii mówi sama za 
siebie. W łasny byt polityczny zapo- 
czątkowali Brytyjczycy korsarstwem  

ł korsarstwem gruntowali swą po
tęgę mocarstwową. Zwłaszcza dzla- 
j «  ostatnich lat Anglii potwierdzają 
dobitnie, Angliey są pasożytami, 
żyjącymi s krwi innych narodów, 
iptmejącyeb w  mniemaniu każdego 

przeciętnego Anglika po to tylko, 
•!*y pracować s  korzyścią i walczyć 
dla Imperium Brytyjskiego. Tak było 

z Polska, Norwegią, Belgią, H olan- 
I fa n e ją  ł Innymi krajami, któ

rym obiecywano pomoc w  postaci 
gritózek na wierzbie. Gdy narody tc 
krwią s p ła t y  d«ń  Anglii, stały 

się dla niej tym, czego ju i  dalej 
wykorzystać w  w-ojule dla B rytyj
czyków 1 „  |cl| j,y j ni* będzTe
można.

Gdy Polska pław iła się we krwi, 
gdy zwyciężonym obrońcom W e -

wn, imzostawill zwycięscy białą 
broń, Anglia spekulowała wtedy cu
dzym męstwem, intrygowaia i pro
wokowała Szukając nowyeh sprzy
mierzeńców, Jakie odnieśli korzyści 

ci sprzymierzeńcy widać z  następu
jących choćby przykładów; Ucieczka 
Brytyjczyków z Norwegii, osłaniana 
piersiami zdradzonych Norwegów ; 
to samo z Dunkierką, Grecją, Krctą 
itd, D o  fyeli dowodów jako klasyez 
ny przykład perfidii polityki brytyj. 
sklej dodać można chęć przehandlo. 
wanla bolszewikom wschodniej 
1 środkowej Europy przez umowę 
Eden ~  Stalin.

Padła Francja ł inne narody dziś 

już Anglii niepotrzebne, •  więc 
niszczyć je  można nawet metodami 
najbez względniejszymi.

I stąó zrodziło się krwawo żniwo 

paryskie —  638 zabitych i 1200 ran
nych kobiet, dzieci i cywilnych 

mężczyzn francuskich.
Bo —  murzyn zrobił swoje, mu

rzyn może odejść.

Ż a łob a  narsdoswa 
w  dniu pogrzebu

V ICH Y , Szef państwu francuskie.

go marszałek Petain, który od  
wczesnego ranka informował się te
lefonicznie o  ataku angielskich 

bom bowców na Paryż, o  ilości ofiar 

i o  rozmiarach szkód, wyraził sw o 
je  najgłębsze współczucie poszko
dowanym wskutek ataku rodzinom  

i niewinnym ofiarom,
W  kraju —  tak m ówi urzędowy 

komunikat, —  który ciężko dotknę 

ły skutki wojny i który pozbawiony 

jest wszelkiej możności obrony, 
krwawy atak w nocy z 3 na 4 marca 
wykonany został jedynie na lud
ność cywilną. Cały naród francuski 
z odrazą spogląda na ten fakt i n * a  
ża go za atak przeciwko całemu 

narodowi. Marszałek Petain zarzą
dzi! bezzwłocznie, by dzień pogrze
bu ofiar uważany był za dzień ża
łoby narodowej,

Daria?! u o fia r  b o m b a r 
d o w an ia

Zastępca premiera, adm irał Dor
ian, udał się we środę rano do  ckrę  
gów jmrysklch, które ucierpiały 
ciężko od angielskiego bombardowa
nia, oby osobiście przekonać się o 
wyrządzonych szkodaeh w  zamiesz
kałych dzielnicach.

SZTOKH OLM . (D N B ). Associated 
Press donosi, że am basador fran 
cuski w  Waszyngtonie Henry Hayc  

odwiedził amerykańskiego podsekre 

tarza stanu Sumncra Welles*#. 
Henry Hayc wyraził wobec przed
stawicieli prasy swój najgłębszy żal 
a powodu bombardowania Paryża  

przez Anglików i oznajmił, ie  w ed
ług ostatnich doniesień a Vieky 
około 650 ludzi straciło życie, a 330 

osób walczy ze śmiercią.

YTCIIY, Pierwsze wrażenie w  Y i-  
chy po podłym napadzie brytyjskim  
na spokojne zamieszkałe dzielnice 
Paryża, które to dzielnice położone 
są daleko od ważnych centrów prze 

mysia wojennego przeobraziło sic 
w por-szcehne oburzenie. Należy się 
spodziewać, źe wymordowanie wic- 
luset Pąryżan otworzy oczy wszyst
kim, kłórzy łudzili się jeszcze co do 

ideologii eksgencrala dc Gaullc'a. 
Sfery polityczno oświadczyły, żc 

bombardowanie Paryża po wytępie
niu opłaconych przez de Gaulle‘a 

i Anglię terrorystów stało się nową 

metodą siania niepokoju wśród na

rodu francuskiego.

W O J A /1  W  A Z Z i
TOKIO, (D N B ). Z god n ie z k o m u n i 

k a le m  sp e c ja ln y m  „ T o k lą  Ń itśeh i 

Nitsclii" s tra ż e  p rz e d n ie  w o js k  ja  

p a ń s k ic h  n a  Ja w ie  d o la r ly  w  p u n ie  

d z ia łek  w ie cz o re m  d o  p ew n eg o  p u n k  

tn , s k ą d  w id o cz n ą  ju ż  b y ła  h o le n d e r  

s k a  k w a te r a  g łó w n a  w  B a n d o e n g . 

W e  w to re k  ro z p o c z ę li Ja p o ń c z y c y  

w ie lk i a t a k  n a  B a n d o e n g , B o m b o w ce  
ja p o ń s k ie  p rz e z  90 m in a ! k rą ż y ły  n ad  
m ia s te m .

S Z T O K IIO L H , (D N B ). Z k o m u n i 

■katów lo n d y ń s k ic h  k o re sp o n d e n tó w  
p r a s y  sz w e d z k ie j o b itw ie  o Ja w ę  
m o ż n a  w y w n io sk o w a ć , że d o ty c licz a

w L o n d y n ie  za  w stęp  do je s z cz e  
w ię k sz y ch  lą d o w a ń . L o n d y ń sk ?  k o  

re s p o n d e n t „ S to c k h o lm  T id n in g e n "  
i lo n d y ń sk i k o re sp o n d e n t „D ngens 

Nyheter" d o n o sz ą  zg o d n ie , że licz b a  
dotychczas w y sa d z o n y c h  n a  Ja w ie  
Ja p o ń c z y k ó w  o c e n ia n ą  je s t  na 100 
ly s , lic z b a  t a  je d n a k  w sk u te k  

u s ta w icz n y ch  n o w y c h  lą d o w a ń  pod 
W yższa się . L ic z b a  w o js k  h o le n d e r  

s k ic h  n a to m ia s t  m a  w y n o s ić  o k o ło  
2 0 0 .0 0 0  ż o łn ie rz y . W e d łu g  d on io słe  

n ia  „ M a n ch e s te r  G u a rd ia n " , Japoń 
c z y c y  m ie li m o ż n o ś ć  ro z p ro sz e n ia  

s ił  h o le n d e rs k ich , p o n ie w a ż  c ię ż k h n  

d z ia ło m  ja p o ń s k lc n  k rą ż o w n ik ó w

sta w ić  je d y n ie  z n a cz n ie  g o rsz ą  a rty  

lerię.
Z największą również troską sj>o 

gląda s'ę w Londynie na rozwój wy 
padków w Burmie. Angielska służba 
prasowa musi przy omawianiu sy 
tuacji wojennej stwierdzić, że fa k te m  

jest ,rniestety" to ,  ie  o fe n s y w a  ja 
pońska w  Burmie osiągnęła rozm m  
ry , które zagrażają nie tylko w oj 
skom brytyjskim w  B u rm ie , lecz  

wogóle Indiom,

SZANGHAJ. (D N B ). Rozgłośnia 

z Delhi donosi, że w  Indiacłi wpro- j 
wadzą się obecnie karty żywno* 

eiowe.

JHt. SZTOKH OLM . Podsekretarz 

stanu m ajor Lloyd George zapowie
dział *we wtorek dalsze zmniejszę- 
nie racji -żywnościowych rr Anglii. 
W yraził się on, żc Anglię oczekuje 

ciężki rok. Nie straty ładunków ze 
środkami żywnościowymi są najgor 
szy -i ziem, lecz uszczuplenie się to
nażu potrzebnej dla transportu flo 
ty handlowej.

Poza zmniejszeniem racji żywnoś 
clowych przewiduje się również 
energiczne zarządzenia przeciwko 

czarnej giełdzie. Gabinet oznajmił 
równocześnie o  dalszych nader dras 

tycznych ograniczeniach w  dziedzi
nie odzieżowej. Czy koszule dam
skie będą raczej ’ bardzo krótkie, 
aniżeli tylko krótkie, nic powiedzia
no dotychczas w  półuezędowych 

enuncjacjach, Zdaje się jednak, że 
nic zamierza elę już dalej poprze
stawać na półśrodkach, albowiem  
równocześnie zwraca się uwagę na

to, żc należy w  ogóle unikać wszel
kich ozdób przy odzieży damskiej 
i dziecinnej. Mężczyznom grozi tym 
czasem tylko strata kamizelek 
i mankietów u  spodni. Wszystkie te 

zarządzenia m ają być przeprowa
dzone w  ramach opracowywanego  

obecnie jednolitego stroją.
W  dawniej tak bardzo zasobnej 

w  towary włókiennicze, i  pod tym 
właśnie względem jak  zresztą w  ogó 
le w  dostatki opływającej Anglii, w 

której przynajmniej bogaci ludzie 
ubierali się niesłychanie luksusowo, 
wspomniane ograniczenia stanouią  

rzeczywiście rewelację. Oznaczają 
©ne skwitowanie x nadzwyczaj w y 

niosłego tonu, jakim Anglia z pie
destału domniemanego swego bo 
gactwa i bezpieczeństwa próbowała  
jeszcze w  drogim roku wojny szy
dzić z zarządzeń kontrolnych i usta 

łania racyj żywnościowych w  inny eh 

krajach.

łO O -

D e z e r c ja  W a v e l l ’ a
Ogromne rozgoryczenie wśród Holendrów 

Indii Holenderskich
TO K IO . Wywołująca zdzi

wienie zmiana dowództwa w 
Indiach Holenderskich wzmóc 
ruta w Tokio przekonanie, że 
Anglia i Stany Zjednoczone 
zaniechały ostatecznie wszel' 
kich nadziei na możność utrzy 
mami* -w.- ss -y n -i ręku archipela
gu. W  związku z tą zmianą w 
dowództwie, która to zmiana 
w opinii całego świata zwraca 
bardzo dużą uwagę, londyńs
kie biuro prasowe donosi jedy 
nie, że dowódcą wrojsk brytyj 
skich na Jawie, znajdujących 
się pod naczelnym dowództ
wem generała Indii Holen 
derskich został mianowany 
major Litwell.
Oszukańcze manewry w stosun 
ku do dotychczasowych sprzy 
mierzeńców wywrołały wśród 
Holendrów bardzo wielkie roz

{czarowanie i rozgoryczenie. Biu 
ro informacyjne marynarki In
dii Holenderskich wydało ko 
munikat, w którym zarzuca się 
Anglii, a również i  Stanom 
Zjednoczonym obojętność w 
stosunku do tej wojny. W oj" 
nę w Indiach Holenderski cli 
prowadzi się nie w obronie 
tego kraju/ lecz w obronie An
glii i Stanów Zjednoczonych. 
Dlatego też we własnymi inte
resie tych krajów leży koniecz 
ność walki, jeśli nie chcą one 
przegrać wojny.
Również wyraźny jest wstrząs 

jaki wywołały powodzenia Ja
pończyków i dezercja Wayelła, 
w sferach finansowych, a kió 
re odcyfrować można z faktu, 
że giełda w Batawił i w Soera 
baja zaprzestały wszelkich no
towań.

W$jna nieubłaganie foczy się dalej
W a s z y n g to ń s k i k o r e s p o n d e n t s p e 

c ja ln y  g a z e ty  „ L a  N a c io n "  -w B u e 
n o s  A ire s , O rtiz  O clia u g u c, s tw ie rd z a , 
źe „ je ś li  Ja w a  z o s ta n ie  z a ję t a  p a d n ie  
o s ta tn i w a ł m ięd zy  w o js k a m i - ja p o ń  

s k in i i a O c e a n e m  In d y js k im . Z n ie  
p o k o je m  i  i r o s k ą  śled zi s p o łc c z c ń s t  

w o a m e ry k a ń s k ie  z w y cię sk i p o c h ó d  
Ja p o iń i ,  p r z e b ie g a ją c y  z  n ie u b ła g a n ą  

d o k ła d n o ś c ią  o d  je d n e g o  e ta p u  do 
d ru g ieg o . W o b e c  p o w a g i s y tu a c ji  
n a ró d  a m e ry k a ń s k i n ie  c h c e  s ię  ju ż  
z a d a w a la ć  szu m n y m i o b ie tn ic a m i 
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p ro g ra m u  o lb rz y m ic h  z b r o je ń .

P o  k a t a s tr o f ie  k o ło  P e a r l  H a r b o u r  

zaskoczonym S t a - rm Z je d n o cz o n y m , 
n ie  p o z o s ta ło  n ic  in n eg o , ja k  zadów o 

Iić  s ię  r o lą  d e fe n sy w n ą . O d  leg o  nr.' 
n ie n tu  m in ą ł je d n a k  ju ż  k o w a l cz a  
su , a  sp o łe cz e ń stw o  w  k r a ju  m u si 

z ro z g o ry c z e n ie m  stw ie rd z ić  p o w oi 
n a  te m p o  m ili ta r n y c h  p rz y g o to w a ń . 
N a ró d  a m e ry k a ń s k i p o n o w n ie  p rz e  

k o n y w u jc  się  w c ią ż  na n o w o , że 

w o jn a  n ie  s to i  n a  m ie js c u  i że k a ż  ły 

ty d z ie ń  p rz y n o s i z s o b ą  n o w e strasy .

Indie zrywają kajdany niewoli
W  z w ią z k u  z  h in d u sk im  m a n ife 

s te m  n ie p o d le g ło ś c io w y m  B o se 'g o , 

p isz e  ,.L e  S o i r "  (B ru k s e la ) ' że A n g lia  
ju ż  w  ta ta c h  19 1 1 — 191S p rz y rz e k ła  

In d io m  s ta n o w isk o  d o m in iu m , lecz  p o  
z a k o ń cz e n iu  w o jn y  o d m ó w iła  sn eł 

n ie n ia  o b ie tn icy . P o d cz a s  s p o tk a n ia  
n a  A tla n ty k u  R o o se v e lta  z  C liu re h il 

Iem  o g ło sz o n o  w ilso n o w sk ą  fo r m u łę  
o sa m o sta n o w ie n iu  n a ro d ó w , L e cz  

po sw o im  p o w ro c ie  C h u rch ill  p o  

śp ieszy ł się z o św ia d cz e n ie m , że 
d e k la r a c ja  a t la n ty c k a  n ’ e m a  z a sto

so w r.ie  d o  In d y j,  a m in is te r  Ar.iery 

p o tw ierd z ił to  o św ia d cz e n ie  w  sw o 

im  p rz e m ó w ie n iu  yr M a n ch e ste rz e . 
Od te g o  c z a s u  s ta n o w isk o  L o n d y n u  

n ie  z m ie n iło  s ię .  Obecnie Bose zap o  
w ie d z ia ł, że m ię d z y  In d ia m i a  An 

g lią  n ie  m o ż e  b y ć  żadnego k o m p r o  

m isu  a n i  p o k o ju  i że -w szyscy lUn 

d u si w in n i s ię  .z je d n o c z y ć  w  watce 

p rz e c iw k o  b r y ty js k ie m u  im p e ria liz

mówi, aż In d ie  s ia n ą  

w łasn eg o  ló su .

s ’ę p an em

Problem hinduski
'P r a s a  h is z p a ń s k a  o c e n ia  w y g ra n ą  

przez Japończyków b itw ę  m o rs k ą  
k o ło  Ja w y  ja k o  r o z s tr z y g a ją c ą  w 

w o jn ie  n a  O ce a n ie  S p o k o jn y m , Im  
b a rd z ie j Ja p o ń c z y c y  z b liż a ją  s ię  uo 
g r a n ic  In d y j —  p isz e  g a z e ta  . .In fo r  

m a c io n e s "  —  tv m  sw a U .iw n ie j wy

nogo sz u k a n ia  ro z w ią z a n ia  s ta re g o  
za g a d n ien ia  h in d u sk ie g o . Z now u , 
p o d o b n ie  J a k  w  c z a s ie  u b ie g łe j w o ; 

ny  ś w ia to w e j, A n g lia  p o trz e b u je  po 
m o cy  H in d u sów , to  te ż  ł  ty m  -razem 

p rz y rz e k n ie  o n a  sp e łn ie n ie  w sz y st 
k ic h  n a ro d o w y c h  żad ań  h in d u sk ich



Wnioski z wojny na Oceanie Spokojnym
Przystąpienie Japonii do wojny  

■a  Oceanie Spokojnym przyniosło 
dotychczas doświadczenie, które ; 
można nazwać ,(wojenno-polity«:z- 
nym i strategicznym"; doświadczę- . 
nie to zawiera dwa elementy, p la
nowanie i taktyczne wykonanie, ; 
Rzeczą najważniejszą, jak zwykle, 
jest nastawienie się i przygotowanie 
do akcji wojennej, która ma nastą
pić. W obec wypadków w wewnętrz. 
no-politycznym życiu Japonii, w o
bec częstych zmian rzą<Ju i wobec 
różnych urzędowych enuncjacyj w 
zakresie celów politykt zagranicz
nej, przy czym nic oJegł tylko zmia
nie stosunek do konfliktu z Ch inam i; 
—  nie możno było urobić sobie nale- , 
łjrtego poglądu na zamiary Japonii, 
Wiadom e było tytko lo, że decydu 1 
jące sfery wojskowe i polityczne 
wyciągnęły logiczne wnioski z kry
tycznego, negatywnego, a  nawet 
g ro źn e g o  u sto su n k o w a n ia  ię A n g lii ' 
I Stanów Zjednoczonych do polityki 

japońskiej. Zewnętrznym wyrazem  

tego ustosunkowania się był przy
mus redukcji zbrojeń morskich —  

1922, następnie sprawozdanie Lytt-o- 
na z 1933, nieuznające praw  Japonii 
do Mandżurii i wreszcie amerykań
skie embargo na benzynę, łom że 

lazny i inne towary w  1940 r. Jasne 
było, że mocarstwa te są nieprze 

jednanymi przeciwnikami „Progra
mu wsi bodnlo-azjatyckiego". D la
tego też w  coraz większym stopniu 
wzrastał wpływ  sfer wojskowych na 

niekorzyść p a r la m e n tu  i partyj po
litycznych, jak np. wzmocnienie j 
stanowiska szefa sztabu admiralicji j 
w  s to s u n k u  do ministra marynarki, < 
co zoslało wyrażone przez nadanie 
m u  przez cesarza prawa naczelnego 
dowództwa, przy czym nie zasięg
nięto opinii ministra. Torująca sobie 

drogę heroiczna polityka Japonii 
została zaakcentowana przez cały 
naród w  sposób całkiem widoczny. 
Jednocześnie w  r. 1933 japońska 
marynarka przeprowadzała m^new 

ry na obszarach mórz południo
wych. By! to sprawdzian gotowości 
bojowej na wypadek amerykańskie
go ataku, spowodowanego zdecydo
waną postawą Japonii, 0t «z  wska
zywało na zamiar operacyj zaczep- i 
nych przeciwko Filipinom t Guam. 
Podano próbie zdatności do wałki 
łodzie podwodne przeciwko napast
nikowi, a szczególnie przeciw lotni- ! 
akowcom, następnie sprawdzano j 
•tan ochrony przeciwlotniczej ja , 
pońsklch miast.

Opuszczenie przez Japonię drugiej 
konferencji londyńskiej, wypowie
dzenie umowy z Chinami oraz trak
tatu dotyczącego budowy floty w o
jennej —  1934 —  były już wym ow
nym! zdarzeniami, jednak jeszcze 
trudno było stwierdzić, czy przygo 
towaaia i ćwiczenia wojskowe mają 
na celu obronę, czy też inny zgoła 
charakter. Rozbudowa floty byja 
okryta tajemnicą. Opierając sfę na 
umowie między Ameryką, Anglią i 
Japonią, ustalającej dla tych państw  
stosunek liczbowy flot jak 2:2:1 —  
wrogie mocarstwa żądały podania 
danych o  rozbudowie floty japoń
skiej; otrzymawszy wymijającą od 
powiedź rozbudowały w  celu prze
ciwwagi własną flotę, podnosząc jej 
tonaż do makskniun Czuło stę mimo 
wszystko, ie  w  Japonii były w  bu 
dowle większe okręty wojenne. 
W p a d a ła  w oczy duża ilość lotni
skowców oraz postępująca wciąż na 
przód modernizacja celowo komple, 
towaaej floty. ParaleLnie postępo
w a ła  celowa rozbudowa lotnictwa 

morskiego. Już w  r. 1938 liczyło 
ono 39 eskadr, co przedstawiało siłę 
1009 samolotów, siłę stale rosnącą. 
Obok tych różnego rodzaju zbrojeń  

ujawniły się też zbrojenia o charak
terze specjalnym, jak użyte np. w  
Pearl Harbour łodzie podwodne 

specjalnego lypu * )  oraz jednostki 
morskie, których wartość pozńaltś- 
nty podczas akcjt lądowania w trud. 
nym wyjątkowo terenie i w  służbie 
transportowej. Jednostki te wyho
dowano na podstawie doświadczeń 

wojny chińskiej 1894, rosyjsko- 
japońskiej 1904/5 t obecnego konflik 

ta z Chinami. Należy jednocześnie 
stwierdzić, źe do zwycięstwa prżv- 
ezyniło się również szkolenie we

współdziałaniu lotnictwa, armii lą
dowej i floty.

Tyie o przygotowaniach japoń 
skich, które z powodu sw oje j grua- 
towności, celowości i sztuki zacho
wania tajemnicy są nauką tym głęb
szą, im realniej ocenimy przeciwni
ków. Co się tyczy Anglików, to At- 
lee znalazł taką formę usprawiedli
wienia: „Nie można być jednocześ
nie wszędzie silnym". Jest to przy
znanie się do mętnej strategii, nie
określonych środków i celów. 
Sławetne wysłanie pancerników  
do Singapoore określa teraz 

admirał Baeon jako największy 
nonsens. Nie używa się pancerni
ków do operacyj przybrzeżnych, 
a tym bardziej gdy brak tm ubez
pieczenia lotniczego. Są one prze
znaczone tylko do walki z jednost
kami moTskimi. Jeżeli ten dyletan- 
tyzm będzie trwał nadal, to należy 

się poważnie obawiać o k>s floty 
pancernej na wypadek niemieckiej 
ińwazji.

Jest to naturalnie nauka „post 
factum". Zawiera ona, jednak, kar
dynalne prawdy: tytko dzięki silnej 
eskorcie lotniczej zachowuje pan

cernik swoje znaczenie w  zasięgu 
lotnictwa nieprzyjacielskiego. Jest 
poza tym najważniejszym środkiem  

walki na morzu i w  żadnym wypad, 
ku nie służy tylko do walki „z rów 
nymi sobie jednostkami"; byłby to 
absurd, potwierdzający dążenia do 

usunięcia tego typu okrętu z floty 

wojennej.
Atak japońskiego lotnictwa mor

skiego na obydwa pancerniki 
w  zatoce Syjamskiej odbył się —  

według wypowiedz! naocznych świa 

dków —  w  ten sposób, że grupy  
bom bowców na wysokim pułapie 
ściągały na siebie ogień obrony prze 

ciwlotniczej, podczas gdy samoloty, 
rzucające torpedy nurkowały nad 

celem I zatapiały go. Finezyjna tak
tyka! Te okręty angielskie —  jeden 

należał do najbardziej nowoczes
nych —  wytrzymały znacznie mniej 
trafień torpedowych, niż np. nie
miecki „Bismarck", Należy mieć o 

to pretensje do brytyjskich inżynie. 
tów , budujących okręty. Jednostki 
były tej samej wielkości i jednako
wego wieku.

Akcja lądowania na półwyspie 

Malajsikim, Filipinach, Borneo i td.,

zdobycie szturmem Hongkongu 
przy współakcji oddziałów szturmo. 
wych, składającymi się z pływaków, 
świadczy o wysokim poziomie w y 
szkolenia, idącego w  parze z dziel
nością, nacechowaną kompletnym  
poświęceniem. W alk i w  dżungli ma. 
lajskiej wymagały studiów 1 przy
gotowania odpowiedniego sprzętu. 
Anglicy dużo o  tym mówili, —  w y 
konali Japończycy. Doświadczenia 

wojenne z 1894, Port-Artur w  1905, 
wykorzystano przy zdobyciu Hong
kongu, Zastosowanie lotnictwa było 
tu logicznym uzupełnieniem. Lot
nictwo, jako całość, da ła możność 
ocenić wartość pewnych kombinacyj 
lotniczych, a  mianowicie: przydział 
eskadr, wykonywującyeh samodziel. 
ne zadanie w  ramach innych ro
dzajów broni, którym są podpo
rządkowane; wyszkolenie grup lot
niczych w  zupełnie samodzielnym  

działaniu oraz bezpośrednie współ
działanie lotnictwa z armią lądową 
i mary” rką wojenną. Wszystkie te 

kombinacje weszły teraz do progra
mu szkolenia lotniczego Stanów 

Zjednoczonych Ameryki i Anglii. BU 

ie j poznaje się ten problem, gdy

rozróżnia się wypadki, gdzie I w  

jakim stopniu „lotnictwo o p e r a c y j
n e "  p o w in n o  być podporządkowane 

n a cz e ln e m u  dowództwu ze w zględu 
n a  o g ó ln ą  s y tu a c ję  s tr a te g ic z n ą  o- 
raz kiedy te n  wypadek n ie  p ow in ien  
oileć miejsca. Że specjalizacja ob
słu g i lo tn ic z e j i wybór ty p u  samo
lotu dla w alk i powietrznej muszą 

być oparte na taktyce floty wojen
nej, a dla walki naziemnej na pod- 
s ta w a c h  terenowo-taktycznych, to 
zupełnie jasne; nie w y k lu cz a  to jed
nak potrzeby wzajemnego współ
działania tych dwóch rodzajów  bro
ni wojennej’ gdy chodzf np. o nie
przyjacielskie główne miasta i za
grażanie zaplecza.

Niespodziewany atak na Pearl 
Harbour, dokonany •— według oce

ny amerykańskiej —  przez kilka 
lotniskowców odpowiednio ubez
pieczonych przy współakcji łodzi 
podwodnych specjalnego typu, 
wskazuje na elementy kompletnego 

zaskoczenia. Już Clausewitz powie
dział: „Roztropność bez zaskoczenia 
w walce decydującej właściwie nie 

popłaca. Zachowanie tajemnicy i 
szybkie działania gą podstawowymi
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Zwycięski pochód wojsk japoń
skich wzmógł powszechne zaintere
sowanie problemem Indii, Odezwa 
dowódcy nacjonalistów Indyjskich, 
Bose‘a  wzbudziła w  sercach milio
nów Hindusów nadzieję na ostate
czne wyzwoleni* z pod jarzma an
gielskiego. Na tle tych wydarzeń  

specjalnego znaczenia nabiera syl
wetka tego, który z tytułu zajmo- 
wanego stanowiska pełni obowiązki 
stróża wyzyskiwanych Hindusów.

Jest nim Leopold Sienne Amcry, 
dyrektor wtelkieh stoeznt zbrojeni®, 
wych Cammcl Laird pod LTverpoo- 
lem, dyrektor zakładów Souther- 
Raitway, dyrektor dwóch wielkich 
spółek przedsiębiorczych w  połu
dniowo-zachodniej Afryce, główny 
akcjonariusz trzech australijskich- 
kopalń złota, udziaiowiee w  wiel
kim kanadyjskim przedsiębiorstwie 

kredytowo.rolnym oraz minister dla  

spraw  Indii w  gabinecie brytyjskim. 
W  osobie jego pereonifikuje się całe 

okrucieństwo, nałożone przez an

gielskich feudałów na miliony nie
szczęśliwych Hindusów. Pod jego  
rządami wyjęci z  pod prawa Hin
dusi nie posiadali żadnych szczerze 

pomyślanych ustępstw.
Zamicrzana reforma konstytucji 

nie mogła zadowolić nawet naj- j 
skromniejszego życzenia Hindusów  
w zakresie samorządu. Zawiodły ró- j 
waież nadzieje pokładane na pro- •; 
gramie ogłoszonym podczas konfe
rencji atlantyckiej pomiędzy Char- ; 
chiłlem I  Roosevcłtcm. W  niwecz ob  
r i ś l  je minister Indii Amery szorst- j
kim oś: iadczcnlem, że żądania tego 

rodzaju „są typowym przykładem  

nieskoordynowanego sposobu'' myślę
nia".

Gdy Churchill powierzał swemu j 
bliskiemu przyjacielowi Amery‘ema 

urząd ministra Indii —  zagrożenie ; 
Indii stało jeszcze daleko Od je j ‘ 
bram. Przy użyciu brutalnej prze
mocy zmuszono Hindusów do u- 
dztału w ciężarach wojennych, po
sługując się hasłem „służby sprawie

demokracji". Kto się oparł szanta
żom, poszedł do więzieuia. Nieby
wała dotąd fala aresztowań objęła  
ealy kraj. Znani politycy zmuszeni 
zostali do milczenia, zamieszki zo
stały krwawo stłumione.

Zainterpclowauy w Izbic Gmin w 

sprawie rozrnchów w  Indiach, mi
nister Amery w yjaw ił swoją katow
ską naturę w  cynicznych słowach: 
,,WoIn tych, którzy chcą pójść do  
więzienia, będzie spełniona". Oś
wiadczenie Amery‘ego w  dalszym  
cTągu debaty Izby, że Anglia data

Indii ,,iiobrobył i spokój" oburzyło 

swoim bezczelnym kłamstwem cały 
naród hinduski. Ghandi oświadczył 
w liścTe otwartym, że określenia ml- 
iv:*tn są krwawym) drwinami wo
bee faktów.

Mimo wzrastającej krytyki despo
tyzmu Amery4ego 1 mimo troskli
wych ostrzeżeń kół własnych by 
nie przeciągać struny, Churchill nie 

mógł się zdecydować na zwolnienie

swego ministra Indii. Łączy ich 

wspólne zaślepienie opartych bojo
wników fikcji mocarstwowej i po
dobnie jak Churchill, również I  

Amery stal w  pierwszym szeregu 

! podżegaczy wojennych, korzystając 
ze swych bogatych 10-letnieh do- 

: świadczeń jako publicysta w  redak
cji „Times",

i
| Fakt, że Amery przetrwał ostat- 
| nią ,.czystkę" w  gabinecie wojen- 
1 nym, zawdzięczać należy Jego oso
bistej przyjaźni z Churchillem, są 
jednak oznaki, że ta Jedyna „spół
k a " żyjąca w łanie gabinetu, nłe 

1 długi już będzie miała żywot.

W o jna  stoi u bram Indii, a Ame
ry ze względu na nastroje mas hin-

! duskich, zmuszony będzie czasowo 

! się usunąć. Jako zapalonemu alpi
niście, który chętnie pozował repor
terom przed stromymi urwiskami, 
nie były dla Amery'ego zbyt trudne 
1 wyczyny akrobatyczne na szczy
tach działalności politycznej.

czynnikami,,. 1 obydwa te czynniki tą 
warunkiem wielkiej energii i powagi 
służby". W  drugim miejscu znowu® 

„Tylko ten, kto prostymi środkami 
d- uje rzeczy w ie lk ich , trafia w  

sedno sprawy". W y p a d k i z M (7) 
grudnia potwierdziły to w  zupełno, 
ści. Śledztwo w sprawie gkcji W 
Pearl Harbour w y cz e rp u ją c o  cha
rakteryzuje stronę przeciwną: „O - 
burzające lekceważenie odpowie
dzialności", „niedbalstwo" (zamiast 

poważnego traktowania służby), 
„niedostateczna współpraca dówóii. 
ców flot powietrznej i morskiej". 
Obydwaj mogli się wprawdzie po
wołać. na zupełną pewność swojego  
szefa i kierownictwa politycznego, 
lecz odpowiedzialność jest odpowie, 
dzialnością. Godzina ataku, nazna
czonego na 7,55 |wed(ug czasu ha
wajskiego), byta najbardziej odpo
wiednią. Sprzyjały ciemności nocne 

i burza. Gdy atakujący startowali 
z huśtających się na fatach mor 
skich lotniskowców, daiekte rozpo
znanie powinno bvło wcześniej zna. 
cznie odkryć i donieść obrońcy, któ
ry z d ą ż y łb y  w ó w czas zorganizować 

ł rozpocząć na czas przeciwaftcję. 
Ileż faktów i ewenementów! Beż 

nauk taktycznych i wychowaw
czych!

Konsekwencja ogólnej taktyki 
japońskiej jest godna podziwu. 
Mimo wystąpienia na ..siedmiu fron
tach" (londyńscy optymiści spodzie, 
wali się fiaska z powodu „dekon
centracji sił t działań") zdołano 
przewidzieć miejsce nąjważnfej. 
szych rozgrywek, określając słusz
nie z góry morza południowe S Ma 
iaje jako punkty ciężkości wałki. 
Zajęcie wysp na środkowym i po
łudniowym Pacyfiku, oraz wojna za 
pomocą łodzi podwodnych stoi dziś 

na przeszkodzie budowie nowych  
amerykańskich baz lotniczych I 
morskich. Zmusza to Stany Zjedno

czone do hałaśliwie reklam owanej
lecz n o ż n e j w skutkach akcjt wfel-
kich mas wojska i do gorączkowej 
budowy umocnień oraz baz lotni
czych na zachodnim wybrzeżu. To, 
co znajduje się za tym frontem ja 
pońskim: Filipiny, wyspy Sundaj- 
skie i Czungking przypomina „kot
ły "  niemieckie na froncie bolszewic. 
kim, pod Mińskiem, W iaźm ą i inne, 
których los i tamtym powinien 

przypaść w  udziale.
Kontradmirał Gadów, 

(„K. A. Z " ) .

W  g ó ra c h
Hałaśliwy, opieczony skwarem, za- kając 

kurzony port Singapoore. Parowiec bujną 

przybrzeżny lśni w  promieniach 
tropikalnego słońca oślepiającą hiclą.
Wsiadłem  na statek, aby w węd
rówce morskiej ujrzeć rajski świat 
wysp —  Indonezji. Zobaczyłem  

piękność ze świata marzeń,
wyspę Jawę, m której wulkanów u- 
nosi się dym w matowo-lazurowe nie 
bo równikowe; w dolinach, gdzie 

płantaeje tytoniu z polami ryżowy
mi, przeplatają się, a gaje palmowe 

z krzewami herbacianymi —  pełza Indzie. Ostatni promień równlko- I rysa, słyszanego tak często na Ja- 
tygrys, Dalej droga prowadziła do w ego słońca głaszcze co wieczór ! 
osobliwej wyspy Bali, której tubyl- wierzchołki gór. O  ludziach miesz- i 
cy czczą zgon głowy rodziny rytua. kających tam w  górze opowiadano 
leni niesamowitego tańca śmierci, 1 mt fascynujące historie. Owładnęła 

po tym na Borneo, gdzie w  nieprze- mną tęsknota: zapragnąłem do nich 
bytych dżunglach tapir i dziki lud p ó j "

chłodu w cieniu drzew. Za  
pasożytniczą zielenią fanta

stycznych ogrodów lśni mały doinck 
drewniany białego ezlowicka, Z  ga
łęzi potężnych drzew zwisają orchi
dee; wspaniałe białe motyle b ilan 
sują nad czerwonym, żółtym 1 nie
bieskim kwieciem; niezmiernie wiel- 
kte o lancowatym kształcie liście 
krzaków bananu łączą ślę ponad 
drogami w luk; z labiryntu pasożyt, 
nlczych ogrodów wynurzają się od 

czasu do czasu łagodni brązowi

wonią n rkotyczuych kwiatów, ot
wierających się w  nocy. Nocny od
dech ziemi indyjskiej oszałamia 

zmysły.
Zaczęto świtać. Drzewa i krzaki 

obok samotnej drogi górskiej przyj
mowały osobliwy kształt, kładąc 

mgłlste rozmazane • cienie. Nagłe  
wzeszło promienne i piękne słońce. 
Ożył zaraz górski las, Z  gałęzi drze
wa muszkatowego frunął z krzy
kiem biały kakadu, odezwała się 

małpa. Brakowało tutaj głosu tyg-

*> „Goniec Codzienny" opuł>łf!:o 
wał niedawno artykuł n łodziach 
podwodnych specjalnego typu.

Dajaków obrali sobie nad strumie
niami siedlisko. Wreszcie dotarłem  

do dalekiej wyspy Celebes.
Przebiegliśmy kilka małych osiedli 

nadbrzeżnych, przytulonych do la
sem okrytych zboczy. W  końcu za
kotwiczyliśmy u wybrzeży północ
nych przed miasteczkiem Menado, 
leżącym nad obszerną zatoką, obra . 
litowaną bardzo wysokimi górami. 
Minahassa to nazwa tego kraju. 
W zdłuż brzegu ciągnął się szereg 

wysokich palm, wieńcem otaczając 
eałą zatokę. W około zbneza, gąsz- j 
czcm dżungli pokryte. W  dole fśo- j 
l«*t morza łagodnymi falami pteśeil 
brzeg. Tutaj więe miałem spędzić i 
kitka łat życła.

Jak monotonne jest życie w  tym ; 
najbardziej zapadłym kącie świata! 
Nieliczni Europejczycy, widziani w

Wsiadłem  pewnego dnia do wozu, 
zaprzężonego w cztery rosłe bawo
ły, zwane sappi. Ciągniemy po wolł 
ku podnóżu pobliskiej góry. Z obu  
stron drogi, obramowanej płotem 
bambusowym, białe (tomki Europej
czyków świecą matowo przez ciem
ność wczesnego poranka. Wszystko  
pogrążone jeszcze we śnie. Tu i tam 

kapie z drzew, ponieważ na tych 

szerokościach geograficznych osiada 

w  noey obfita rosa. Rosa, zastępu
jąca deszcz, którego przyroda bardzo 

jest spragniona po skwarnym duto. 
Indyjska rosa przeinOezy nawskraś 

nocnego wędrowca w ciągu godziny. 
Po  południowej jeździe równiną 

ciągniemy pod górę. Niedaleko od 

nas szemrze górski strumyk, miga 

w ciemności błysk jego wody. J5a-

dzień na spobojnyeh ścieżkach, suną 
apatycznie w  białych strojach, szu- w

pach gorącej wilgotnej złem! wisi 

powietrzu, miesza stę upajającą

wie czy Sumatrze^
Co raz wyżej unosi się wehikuł 

p»-krętych  ścieżkach w górski kraj 
Minahassa, Na prawo wznosi się 

przerażająco wysoka zielona ściana, 
w lewo natomiast opada stromo nr. 
wiska Ukazuje się przede mną roz
padlina, w głębi której wije się ser
pentyną srebrem mieniąca się rzeka 

Tataaran, Po  przeciwnej stronic tej 
rozpadliny zwisają opuszczające się 

1 w  samą głębię liczne, na ramię lu- 
| dzkie grube Siany, niby sznury zle- 
| Innych pereł. W  dałi stoi majesta- 
! tyczny stożek górski Ktabnta, któ

rego zboczy nie tknęła ludzka stopa. 
Dżungla tam nieprzenikniona. 

Szczyt sterczy goły i łysy ze szma
ragdowej szaty poprzerzynancj 
rozpadlinami, w  których kładą się 
nawet w  dzień głębokie cienie.

Płynie godzina za godziną. Połu
dnie. Niebezpieczny krcilTee góry. 
Zatrzymujemy się tutaj na odpo
czynek, Zasapane bawoły, uwolnio
ne od jarzma, szczypią trawę na 
skalistym gramełe, który na skrajn  
przepaści mały tylko skrawek wy
dział!! na łączkę. Obsługujący woły

około 50-ietili Mała jeżyk ze skąpym  
zarostem twarzy siada na ziemi i 
spożywa ryż, w  liść zawinięty. Ja 

; natomiast posilam się pieprznym  

zimnym befsztykiem, kilku banana
mi, i łykiem orzeźwiającego napoju 
z glinianego dzbana. Pełen zachwy
tu spoglądam na otaczający krajob
raz. Skorpion szuka w  pobliżu zdo
byczy, a może tylko drogi do swojej 
kryjówki w ziemi?

Dobrze nakarmione woły znów są 
zaprzężone. Jcdzicmy dalej. W resz
cie pod wieczór jesteśmy na płasko
wyżu To ino ho u —  u celu. Zbliżamy 
się do  godnej obejrzenia wsi. Jasno- 
kclorowy tubylec, Ałfur, idzie nam 
mtprzcciw. Bosy, odziany jednak 

cały w  lniane ubranie, ponieważ po
wietrze na górze jest chłodniejsze 

niż w  dolinnej Monadzie. N a  głowic 
ma kapelusz niewiaregodnego ob
wodu —  niby olbrzymia pokrywa—  

spleciony z prostej słomy, o  bokach 
zagiętych do góry. Spotkany wita 
nas pozdrowieniem; „Stam-at djcl- 
tan", co oznacza ,.szczęśliwej jaz
dy". Zdejmuje przy tym wielki jak  

koło od wozu kapelusz. Zwyezaj 
ten wzięli od misjonarzy, zamiast—  
jak  ongiś i  jak to jeszeze dzisiaj czy 

nią Jnwujezycy —  uklęknąć przed 
obcym. Ałfnrowie, przed kitknset 
laty ludożercy i włelcy amatorzy 
głów ludzkich, zostali nawróceni; 
są uczciwi i dzietni, cechują Ich czy
ste obyczaje i łagodny charakter. 

Dzieci słońca i kwiatów. Następnie 

przybywamy do wsi Kawaugkoan. 

Zaczyna się ściemniać. Po  drogach  

wiejskich poruszają się cichuteńko 

mężczyźni, kobiety i dzieci, W  środ

ku płotem okolonych ogrodów leżą 
piękne chaty, tonące na wpół w  

kwieciu 1 krzewach.' Kundel ran- 
; szczekał się na przybyszów. Siara, 
j brzydka Alfurka, o bezzębnych 

szczękach śmieje się nam prosto w  
| twarz. Kilka postaeł siedzi wokoło 

trzaskającego ogniska przy drodze, 
opowiadają sobie chyba o  czynach 

I bohaterskich, dokonanych w pói- 
| nocnej Sumatrze w zaciętej walce 

’ przeciwko Alfnczyjczykom, wrogom  
( rządu. W  powietrza unosi się tn- 
j paeh korzennego, palącego się drze

wa, Nad ogniskiem płyną ku nlebn 
i cienkie słupy dymu, wywołując dzi

wny nastrój, pełen mistycyzmu 1 
sennych marzeń.

Jak dziwnie kładzie clę blask og
nia na twarze A lfnrów ! Obraz jak  

, z bajki.
Zmęczone woły ciągną po woli w  

kierunku Passa ngrohnn, gospody 

dia cudzoziemców we wsi alfurafctej. 
Dźwięk zagadkowego instrumentu 

i muzycznego rozchodzi się z jednej 
z chałup. Dźwięk pełen melancholii, 
monotonny, usypiający, melodia |e. 
dnak obca, niepojęta. Czy to dziew
czyna skarży się w swoich pieśniach 

miłosnych na ukochanego? Dotarli
śmy do Passnngrahan. Ciemno wo
kół. Tylko liczne świetliki błyskają, 
Jak błąkające się dusze, w  łagodni* 
nagrzanym powietrza. W  drzewnło. 
nej przewiewnej gospodzie migo
ce czerwony płomień lampy nafto
wej.

John Freemann.

f? r łn 'k !f !  o d d a ł s w 6 )
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s ię  p rzed  k a ra m i.



Rzut oka za kulisy G. P. U
Caełowy dziemiik tokijski ,,T «kyo . 

Wichi Nichi" wydal *  2 lipca 1938 j 
nadzwyczajny dodatek z enuncjacja , 
n i  wybitnego bolszewickiego czeki j 
■ty Łużkowa «  przyczynach jego 
« c  teczki ze Związku Sowieckiego, j 
je j przygotowania i przeprowadze
nia, Łnżkow mówlt dosłownie:

W obee nieustannych aresztowań 

1 rozstrzeliwań wśród korpusu ofi- : 
oerskiego czerwonej armii i funk- j 
ojonaiuszy partyjnych doszedłem •
do  wniosku, ie  grozi ml coraz to j 
większe niebezpieczeństwo jako wy , 
•okiemu urzędnikowi sowieckiemu; i 
niebezpieczeństwo było tym więk- j 
•te że odwołano już kilkunastu ; 
współpracowników s  m o je g o  bliższe

otoczeniu, co było równoznaczne ■
mt skazaniem ich na śmierć. Nśedaw 
mo zawezwano do Moskwy sekreta
rza dalekowschodniej komisji lo 
kalnej Stasicwicza i prezesa sowiee 
kiej komisji dia Dalekiego W scko  

du Lekuranowa. Obaj zostali aresz 

sowaul. Te nam los spotkał szefa 

•owieekiej komisji w Leningradzie 
Sakowskiego oraz szefa sowieckiej j 
komisji ca Ukrainie Leplewskicgo. ' 
Aresztowano takie komisarza sowie ; 
efelej republik] białoruskiej Henna- ! 
ma. Wszyscy oni należeli, jak ja, ! 
do najwybitniejszych czekisłów. 
He względu na los, jaki ich spotkał, 
■decydowałem się na ucieczkę. Pod  
pretekst cm Inspekcji sowieckiej gra  

niey przekroczyłem granicę mand
żurską.

Przed ucieczką długo stę znsta 
■zwiałem, ezy mam pozwolić się 
dać zastrzelić jako „w róg hidu". 
jak to h! q stało z tysiącami innych, 
ezy też ratować swoje życie, by móc 

walczyć z polityką krwiożerczego 

Stalina. W  razie ucieczki rodzina 
moja zostanie wydana na łup zbi
rom. Poświęciłem rodzinę, kładąc 
wyżej interes narodu.

Dołożę wszelkich starań, by świat 

dowiedział słę o  krwawej dyktatu
rze Stalina i niesłychanej nędzy na 
rodów  żyjących w  Sowietach. W ina  
moja jest bardzo wielka: współpra 

eowałeai w  oszukiwaniu narodu i 
brałetn udział w  terrorze, który wii 
ozczyt miliony ludzkich istnień. 

Ogłoszono mnie za zdrajcę kraju 1 
•zpiega dlatego, że poszedłem do 

Jfaponii. W ybrałem  jednak Japonię, 
jest to jedyny kraj, do którego 
mogłem ncłce, nie narażając się 
zbytnio na niebezpieczeństwo.

...Jestem politycznym uchodźcą 

I proszę o  danie mi tutaj asytu. i 
Tak. jestem zdrajcą, ale zdradziłem ' 
®tnKna, a nie Związek Sowleehi j 
Zdradzony przez Stalina. Grupy ter- j 
zOTyotyesne, o  których mówi się w  : 
Związku Sowieckim, są wymysłem

Stalina, który przy pomocy tego 
tricku usuwa swych przeciwnikSw, 
Co się tyczy Rykowa, Kamieniewa, 
Buchariua, Tomskiego 1 ZTnowiewa, 
powiada Łużkdw, to tracili oni 
swe siły wraz a niezadowolo
nymi członkami partii w  pojedyń- 
czyeb, rozdrobnionych poczyna
niach, zamiast rozpocząć zdecydo
waną walkę ze Stalinem.

Dyktator sowiecki usunął pokolel 
przy pomocy najokrutniejszych śród 

k ó w , stosowanych przez jego terro
rystyczną organizację GPU, nie tylko 

swych ohccnych politycznych w r o 
gów, ale i ewentualnych przyszłych 
przeciwników. D la przeprowadzenia 

swej karkołomnej polityki potrzebo 

w ał ludzi, którzy inu byli niewolni
czo oddani. Nie cofał się przed mer 

dowaclem nawet członków najści
ś le js z y c h  kół partyjnych. D la zama 

skowania wewnętrznych trudność: i 
nieładu próbuje rozpętać wojnę, a 
dla zrealizowania szalonych zbro
jeń w y cisk a  ostatnie s o k i z n a r o 

dów  Zwlązkn Sowieckiego.
Trzyma pod bronią milionowe ar

mie. Lotnictwo liczy tysiące ma
szyn, produkowanych na Uralu za 
pieniądze wyduszone na bledują- 
cych masach. By usprawiedliwić 

zbrojenia wojenne, nic cofa się  

przed najgorszym kłamstwem. Służą 
mu do tego także specjalnie insceni

zowane procesy.
Niewlaragodne poprostu I niepra

wdopodobne zeznania nawet starych 

polityków podczas tych osławio
nych procesów można sobie łatwo  
wytłumaczyć: ludzi tych tortnrowa 

no tak długo, aż się przyznawali do 
tego, czego od nich żądał trybunał

Najważniejszym  zagadnieniem 

jest obecnie stosunek Rosji Sowiee 

klej do Japonii. Stalin wm awia w 
naród, żc Japonia przygotowuje się 

do wystąpienia przeciwko Rosji na 
Dalekim Wschodzie. Dostarcza Chi 
nom materiał wojenny i wysyła do 

radców. P lanuje rozszerzenie kon
fliktu z Chinami i chce osłabić Ja
ponię przez ściślejsze zespolenie słę 
a Chinami, zmobilizowanie sowiec- 
keb sił morskich i lądowych na D a- 
lelm Wschodzie. Armia sowiecka li
czy fam 29 dywlzyj.

...Jeśli do tego dodać GPU w 

okręgu bajkalskim i na Dalekim  

Wschodzie, które było pod moim 
—- t. zn. Łużkowa —  dowództwem.I
sowieckie siły zbrojne na wschód 
od jeziora Bajkał Uczą 25 dywlzyj, 
a więc ponad 499.009 żołnierzy. Na 

granicy skoncentrowano więcej niż 

2 9 9 0  samolotów. WTe W łaóywnsto- 
feu i innych portach znajdują się 
liczne łodzie podwodne wszystkich 

typów, je

Następnie Łnżkow stwierdził, ie  

Chiny są tylko narzędziem i przed
miotem wyzysku Stalina, Po  osła
bieniu ich m ają być zhoiszewlzowa 

ne.
Mordowanie wojskowych, wrogo  

ustosunkowanych do Stalina, odby 

w a słę na dużą skalę. Cały szereg 

najwyższych dowódców już aresztu 
w a bo albo też rozstrzelano. Z  tego 

powodu zmniejszyła się dyscyplina 
1 siła uderzeniowa wojsk. Stalin za; 
mierzą obsadzić młodszymi oficera
mi wakujące stanowiska; jednak i 
w sferach młodych wzrasta niezado 

wolenie.
Co się tyczy wewnętrznych sto

sunków w Związku Sowieckim, Łuż  

kow stwierdza, ie  stupa życiowa 
narodu się nie podniosła. Załam a
nie się polityki gospodarczej pokry 

wa się płaszczykiem t. zw , „sabo
tażu", sabotażystów piętnuje się 

jako „w rogów  ludn". N ie uleg3 
wątpliwości, że Interesy brutalnego 

reżimu Stalina muszą ustąpić wobec 

interesów całego naroila.
Łnżkow  kończy następującymi 

słowy: ,,StaIłn szumnie że
Związek Sowiecki jest rządzony 

„demokratycznie"; w  rzeczywisto
ści morduje się miliony Rosjan. 
Jeśli myśfę o  przyszłości, istnieje 
dla mnie fylfco jeden najwyższy  

nakaz, walka z terrorem Stalina".

W o j n a  w  A z j i
{ D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  1 - e ; )

SZTOKHOLM. (DNB). Jak-cly} Holenderskich potwiercHo 
donosi „Dagens Nyheter", no stratę Kra wang, Poerwakar 
rzecznik marynarki holender- ta i Tangerank w zachodniej
skiej w Londynie oznajmił, że części Jawy oraz stratę Sole i
przewaga floty japońskiej w 
południowo-zachodniej części 
Oceanu Spokojnego „nigdy 
nie była silniejszą, aniżeli w 
chwili obecnej*1. Jak pisze 
„Dagens Nyheter“, rzecznik 
nazwał zatopienie krążowni
ków holenderskich „paraliżu
jącym ciosem dla alianckich 
ad morskich na Dalekim 
Wsokcdzie‘‘.

Atak na Pearl Harbour w 
dniu 7 grudnia umożliwi} Ja
ponezykom rzucenie przewa-

Bodjonegoro na wschodzie Ja 
wy. Następnie zdobyli Japoń 
czycy lotnisko Kalid Jatid w  
pobliżu Bandoeng i korzystają 
obecnie z tego lotniska, ataku 
jąc wojska aliantów z powie 
trza.

*

żujących sił na Indie Holen
derskie. Skoro eskadry alian
tów nie potrafiły obronić Ja
wy przed inwazją, to trzeba 
stwierdzić, że w rejonie tym 
nie będzie mogła być rozpo
częta żadna kontrofensywa.

AM STERDAM , (D NB ). 
Reuter donosi w szeregu ko

munikatów specjalnych z 
[Bandoengu, że Japończycy do 
i konali dalszych lądow ań w za 
chodniej części Jawy, gdzie to 
czą się gwałtowne walki. Ho 
len drży podejmują wielkie 
przeciwnatarcia, jednakże li

H O Ł / H D M

SZTOKHOLM , (D NB ). 
Zgodnie z doniesieniem pew 
nej północnoamerykań ■ k i sj
agencji prasowej australijski 
poseł w Waszyngtonie, Osey, 
oświadczył w przemówieniu 
przez radio: „Australia potrze 
baje bardzo gwałtownie w zel 
kiej możliwej pomocy. Jest 
rzeczą bezsensowną twierdzić 
że stan walk na Pacyfiku jest 
pomyślny. Sami tylko nie mo 
żemy dźwigać na sobie ciężaru 
tej walki. To, co w najwyższym 
wysiłku uczyni nasz siedmio 
milionowy naród, nie zdoła za 
trzymać Japończyków. Naj 
większa pomoc, taką możemy 
okazać Indiom Holenderskim, 
nie zatrzyma tam Japończy 
ków. Dla utrzymania Au=h lit 
iako bazy operacyjnej przeciw 
ko Japończykom konieczna

n o w o  o f i a r ę *  jsommm Msw«§3ie
B E R LIN . (D N B ). Niemiecka prasa \ 

stołeczna poświęca Ficz&e komenta- j 
rze zarządzonemu przez tondyn oil. i 
wołaniu generała W avelł‘a *e  sta- ' 
nowłska głównodowodzącego armii 
nu straconych już wyspach m ałaj- ; 
skich I Indiach holenderskich.

,,Deutsche Ałłgemclnc Zcitnng" 
zauważa, że po Polsce, Norwegii, 
Belgii, europejskiej Holandii, Fran
cji, Jugosławii i Greejl ton sana km 
zdrady angielskiej spotyka koloni
stów holenderskich na Pacyfiku. 
Cytowane pismo określa odwołanie 

gen. W arc łTa jako przyznanie się 

Anglii do porażki na Pacyfiku i per- i 
fidiią zdradą polityki angielskiej 
wobee sprzymierzeńca, który z po
wodu katastrofalnej strategii Chnr- 
efcllła stał się now ą ofiarą W ielkiej 
Brytan !!.

,,Beriiner Lokal Anzelger" pisze, 
ie  Anglia, wTdząe grożące Indii nie- 
te ^ te ra rń d w o  wydaje holender czy- 
ków pod nóż, zrzeka się wszelkich 
wzajemnych stosunków w  obronie

wspólnej posiadłości państw demo- j 
kratyeznych i cofając się z powro- j 
tem do Indii spodziewa się, że znaj. i 
dzie tutaj pnnkt ciężkości dla sw ej ; 
obrony.

Ta zdrada Anglii jest zapłatą dla j 
królowej holenderskiej i Jej cm igra -! 
cyjncgo rządu.

BERLIN. Jeśli naród holen ; 
derski znajduje się obecnie w

obliczu katastrofy swojego 
300-letniego imperium kolo
nialnego w Indiach Wschod
nich, to jest to, według opinii 
niemieckiej rezultat polityki, 
jaką prowadził były rząd ho
lenderski z wyraźną szkodą 
dla życiowych interesów kra
ju pod wpływem Anglii i po 
słusznych AngLi połitykierów.

Stany Zje#, m lędą eksportować
s a m  c ó  w

czebnie są słabsi. Że strony In jest pomoc innych narodów.

Od Wydawnictwa
Kom uniku ~'emy naszym czytelnikom na 

prowincji, że prenumerata zamiejscowa kosz
tuje 2 RM. miesięcznie.

P orto  za  w y słan ie  p ien iędzy  d o  „Gońca" 
pow in n o b y ć  op łacon e  n a  m iejscu . I

Utworzenie zrzeszenia 
gospodarczego Litwy

RZYM. Rząd Stanów Zjednoczo
nych zawiadomił rządy południowo
amerykańskie, że w  roku bieżącym 

nie i ędzie można udzielić żadnych 

zezwoleń na wywóz samochódóvr. 
Wielkie fabryki samochodów, jak 
Ford, Generał Motors, Cbryster, 
Packord J inne zwróciły telegraficz

nie uwagę swoim przedstawicielom  
w  Ameryce Południowej, ie  również

na r o k  1943  n ic  m o g ą  o n i  p r z y jm o 

w ać ż a d n y ch  z a m ó w ie ń . W ia d o m o ś
ci te w y w a rły  tym s iln ie js z e  w r a ż e 
n ie  w  A m e ry c e  Południowej, i e  w; 
w iciu  c z ę ś c ia c h  ta m te js z e g o  k o n ty - 
n e n td  sa m o c h ó d  sp e łn ia  ważne za-, 
dania, w  komsioikacil na dalekich 
p rz e s tr z e n ia c h  a skład w o zó w  je s t  

j p rz e s ta r z a ły  —  d o c z e g o  p rz y cz y n ia  
i się ró w n ie ż  b r a k  d o s ta w  z  E u ro p y .

N a m o c y  zarządzenia z dnia 29
l is to p a d a  1942 r. dotyczącego samo

rządu g o s p o d a rk i rzemieślniczej, zo
s ta ła  w  R y d ze utworzona —  Izba 

g o sp o d a rcz a . Odtąd również w  Kow
nie utworzone zostaje „zrzeszenie 

g o sp o d a rc z e  L itw y '1, T y m cz a so w y m  
k ie ro w n ik ie m  zrzeszenia zostaje na 

p o d sta w ie  n o m in a c ji  Komisarza Rze 

szy  d la  K r a ju  W sc h o d n ie g o  D r , P en  
se, dotychczasowy kierownik głów
n e g o  oddziału gospodarczego przy 

Generalnym Komisarzu, zaś tymcza 

sowym z a r z ą d z a ją c y m  —  referent dla

rzemlósł przy Generalnym Koiuisa- 
sarzu w  Kownie —  dypl, kopiec, dr. 
Kłfngspor.

Wymienione zrzeszenie gospodar 

cze ma za zadanie opracowanie sarno 
rządu dla powstającej prywatnej g-j 
spodarki. Zadanie zrzeszenia polega 

na popieraniu cywilnych niemieckich 

władz Inicjatywą i propozycjam i na 

polu gospodarczym, jak rów aiei 

opiekowanie się przedsiębiorstwami 

I popieranie k b  dążności rozwojo

wych.

NAUCZYCIEL I JEGO ZOM szkali, liczyła 1290 mieszkańców, 
| przeważnie kołchoźników; niezna-
i cz iin  c z ę ś ć  p r a c o w a ła  w  p o b lis k ie j

(I’ K). Sowiecka wieś. Mieszkanie 

nauczyciela, z mizernymi mebłwmt. 
W  mieszkaniu żona | troje małych 

dzieci. Wohodzimy do pokoju.

ROCZNIK  1915

Aż do wybuchu obecnej wojny iy  
ele uauezyciela toczyło się w  r a 
mach „norm ", narzuconych niełito 
ściwie przez ustawy Związku So
wieckiego. Był on seryjnym pro
dukt,an ćwierćwiecznego kierowania 
ludźmi przez bolszewików i kroplą 
w morzu czerwonego dnia powazed 

siego .
U ro d z ił się w  1915 r . N ie p arn ię  

t a i  im.; re w o lu c ji ,  a n i w o jn y  d o m o 

w e j, k tó ry c h  p a m ię ć  m ogla-by p o g łę  
b ić  w zg lęd n ie  s k o ry g o w a ć  o f ic ja ln e  

m a r k s is to w s k ie  w ia d o m o śc i Z h i
s t o r i i ,  p o d a n e  w  c z te r o k la s o w e j 

s z k o le  p o d sta w o w e j. C h ło p a k a  u czo  
■no o  ty m , ja k im  sz cz ę śc ie m  je s t  d la  
n ie g o  f a k t ,  że m o ż e  w y r a s ta ć  w  kra 

ju  „ b u d o w n ictw a  s o c ja l is ty c z n e g o " ;  
d a le j ,  i e  p oza g r a n ic a m i Z w iązk u  

S o w . p a n u je  g łó d  i te r r o r ,  a p r z y 
c z y n ą  te g o  je s t  n ied u ża  g a r s tk a  ! 
k r w io ż e rc z y c h  k a p ita lis tó w . U c z y ł 
s ię  d o b rz e , b y ł  z d o łn y  i p tln y , w ięc  

w y s ła n o  go do s z e ś c io k la s o w e j sz k o  i 
ły , p o m im o  że n ie  b y ł p o ch o d zen ia  
c z y s to  p ro le ta r ia c k ie g o  —  o jc ie c  b y ł 

d o ś ć  z a m o żn y m  śre d n la k ie m , p ó ź 
n ie j  z d e g ra d o w a n y m  n a  p a s te rz a  ©•
v ' iec w- kołchozie. Chłopak uczył się 
ńłgehry, gt e g g t

otrzymał zezwolenie na dalsze stu
dia. Mająe 17 łat postanowił po
święcić się zawodowi nauczyciel
skiemu, Po dwuch latach był tym 
czasowym nauczycielem.

j k o p a ln i w ęg ła . Z e w zg lęd u  n a  s w o je  
i c e n tr a ln e  p o ło ż e n ie , m ie jsc o w o ś ć  

m ia ła  b y ć  s ied z ib ą  p r o w in c jo n a l
n y c h  w ład z  a d m in is tr a c y jn y c h ; p o 

m im o  t o  s z e ś ć  u lic , w y ch o d z ą c y ch  z 

.1 ry n k u , n a  k tó r y c h  s ta ł  gipsow y

M IE S IĘ C Z N Y  R A C H U N E K  j  go z a ro b k u . B u d y n e k  s z k o ln y  tr z e b a  | ta n ie  o  co c h o d z i, n ie  © trz y m a ł ©d- 
J a k b y  n ie  k r ę c ić , t r z y s t a  n tb i t  to  j by ł©  o d r e m o n to w a ć  w  o k r e s ie  od p o w ied z !. „ S z e d ł m ięd zy  n im i bo-

! p o m n ik  L e n in a , b y ło  n ie b ru k o w a-

b lo n d y n k ę , c ó r k ę  fu r m a n a , k ió r a  i ny ' P a m ie sz e z e n ia  d la  u rzęd ó w .
1$34

P o g n a ł N a ta sz ę , n is k ą , c ie m n ą )

u cz ę sz c z a ła  do s z k o ły  d ia  w y ch o w a w  j k ló r y c b  b u d o w ę ro z p o c z ę to  w

cz y ń  p rz e sz k o li. Nie b y ła  w p raw d zie
! p ię k n a , a le  z d o b y ła  n ie śm ia łe g o  
j c h ło p c a  s w o ją  ła g o d n o śc ią . P o b r a li  
| się . M ąż o tr z y m a ł p o sa d ę  w  sz k o łę  

p o c z ą tk o w e j;  p o b o ry  je g o  w y n o si 

ły  20 0  ru b li m ie s ię cz n ie . T r o c h ę  
z a  m a ło , ja k  n a  p o trz e b y  w ie lk ie 
go  ̂ m ia s ta  g d z ie  p r a c o w a ł: ty jn b a r -  
d z ie j,  że  j,y f0  jedno d zieck o- 

a d ru gie  w  d ro d z e . T o  te ż  ra d o ść  
z a p a n o w a ła  w  d o m u . gd y m ąż zo 
s t a ł  p rz e n ie s io n y  d o  w s i ’ n ad  D©ń- 

cem , gd zie m ia ł p r a c o w a ć  w  o r g a 
n iz u ją c y m  s ię  w y ższy m  z a k ła d z ie  
n a u k o w y m  d ła  n a u c z y c ie l i ;  w y so 
k o ś ć  p o b o ró w  z a le ż n a  b y ła  o d  I lo 

ś c i  u d z ie la n y ch  g o d z in , m o ż n a  w ięc 
b y ło  licz y ć  p rz e c ię tn ie  na 3 0 0  ru b li.

Z  tym można już było wytrzy
mać, zwłaszcza na wsi mówiła żo-

r .,  b y ły  n ie w y k o ń c z o n e . S z k o ła , 
z n a jd u ją c a  s ię  n a  pagórku-, ro b :la  

d o b r e  w ra ż en ie . O bok b y ł k lu b , 
gd zie  d w u d ziestu  tr z e c h  n a u cz y c ie li 

I  g o r z e j p ła tn i u rz ę d n icy  g r a łi  od 
c z a su  d o  c z a s u  w  sz a c h y , L e p ie j 
s y tu o w a n i u rz ęd n icy  p ań stw ow i 

i p r y w a tn i  u e z ę sz c z a łi d o  h o te lu  
n a  P ia e u  L e n in a  i  p tlt m iz e rn e  p i

li o .  K o łc h o ź n ic y  i g ó rn icy  n ie  u cz ę  
i sz c z a li d a  żad n eg o  z lo k a li —  g r9 

w sz a c h y  nte. in te r e s o w a li  s ;ę , a  n a  
p iw o nie m id i  p ien ięd z y . Ż ycie w 
P ,  p ły n ę ło  m o n o to n n ie , Ś w ia tło  
e le k ry c z u e  b y ło  ty lk o  w  u rz ę d a ch  

1 m ie sz k a n ia ch  k o m is a rz y ; n ad to  
sz e ść  lam p  e le k tr y c z n y c h  o św ie tla ło  
n ie b ru k o w a n e  u lie e ; o g ó ł  p o słu g iw ał 
s ię  la m p a m i n a fto w y m i, A łe  cóż —  
n a f t ę  p rz y d z ie lo n o  p o  raz  o s ta tn i 
w  1937 r . .  wfęc po z a p a d n ię c iu

kitować okna. Bardzo się cieszył,
że dyrektorka powierzyła mn tą pra
cę.

W prawdzie praca męczyła go,

n a . T ru d n o  b y ło  u w ie rz y ć , źe  m a  d o  i z m ro k u  tr z e b a  b y ło  iść  sp a ć , o  ile
pter© 28 la t . Z m a rsz c z k i n a o k o ło  
u s t  i n a  c z o le  św ia d cz y ły  o k ło p o 

ta c h  i b ied z ie  krótkiego ż y c ia , Ale 
cz y ż  d z ie w cz ęta  w  ty c h  w s ia c h  nie 
s t a r z e ją  się  p rę d k o ?

;iograł';: i ję z y k ó w  j Ż Y C IE  „ S I F L P K O .A N IE L S K I E "

się nie żyło w  dobrych ■warunkach 

z prezesem kołclrozn, który otrzy
m ywał ropę do motorów. Natasza 

umiała dobrze -szyć, z czego korzy
stała żona prezesa, więc maż mógł 
wieczorami czytać broszurki z za- 
kresu nauk b'»lo?irzF!veb i uzuml-

ty ik-o tr z y s ta  ru b li ,  Z  te g o  19  r u b li  

o d c h o d z iła  n a  p o d a tk i ;  n a  ^ o b lig a 
c j e "  1 9  ru b li, k ó r c  p ła c iło  s ię  c o  

m ie s ią c  ,,d o b r o w o ln ie "  n a  r e a l iz a c 
j ę  p ię c io la te k .  O p ał k o sz to w a ł 5 0  
ru h ii, 2,5 p m ia  m ą k i — • n o rm a  —•

| 7 9  Fubli. M a sła  }  t łu s z c z ó w  n ie  m oż 
1 n a  b y ło  d o s ta ć , w ię c  w s z y s tk ie  p o 

tr a w y  p r z y rz ą d z a n o  n a  o le ju  ze  
s ło n e c z n ik ó w ; ty g o d n io w o  zu ży w a 

n o  l i t r  z a  12  ru b li , w ię c  4 8  ru b li 
m ie s ię c z n ie . j n *e  b y ł b o w iem  d o  n ie j p rz y z w y ez a

P o z o s ta w a ło  5 3  ru b le . P o n ie w a ż  jo n y , a  w  d o d a tk u  c h o r o w a ł u a  s e r  
n a u c z y c ie l n ;e  o tr z y m y w a ł produtc- e e , a le  w y trw a ł. 8 0 0  ru b li , k t ó r e  

tó w  w  n a tu r z e ,  w y s ta r c z a ło  to  za - sn la ł o tr z y m a ć , b y ły  p rz e d m io te m  
led w ie  n a  k u p n o  k a r to f l i ,  a o łł  a o d  w s z y s tk ic h  ro z m ó w  w  d o m u . C zas 

cz a s  o d  c z a s u  m ię s a . J s n i ja ł ,  w o jn a  n ie  d o ta r ła  je s z c z e  do
T e n  b u d ż e t s ta n ie  się  tr a g ic z n ie j te g o  z a k ą tk a , W  d n iu  w  k tó r y m  F io  

sz y , gd y  d o d a m y , źe  za  n a u k ę  n a j d o r  p o s z e d ł d o  p r a c y  po r a z  o s ta t  

s t a r s z e j c ó r k f  t r z e b a  b y ło  p ła c ić  32 nt, w r ó c i ł  d o  d o m u  n ie z w y k le  p rzy  
r a b ie ,  że  m e tr  n a jta ń s z e g o  p e r k a to  g n ę b io n y , „ N a ta s z o , c h c ia ła ś  k u p ić  

k o s z to w a ł M ru b li, a  p a ra  p o ń cz o c h  św in ię  i b u c ik i, a b y  n ie  tr z e b a  b y ło  
8 ru b li. C u k ru  n ie  b y ła  w  k o o p e ra - c h o d z ić  b o s o ; n ic  z te g o  n łe  bę- 

ty w ie  od 1 9 3 9  r „  ta k  sa m o  h e r b a ty ; c iz ie ", o d e z w a ł s tę  *  g o ry c z ą , „ n ie  
l i tr  w ód ki k o s z to w a ł 18 ru b li. Na i b ęd z ie m y  m ieli św in i i n a d a l b ęd z ie  

cz y ń  k u c h e n n y c h  n łe  m o ż n a  h v ło  1 m y  ch o d z ić  b o s o : z a p ro p o n o w a n o  
k u p ić  z u p e łn ie . A p a r a t ra d io w y , 1 m t ab y m  o d d a ł ty c h  8 0 0  ru b li  d s  

o  k tó r y m  n a u c z y c ie l  m a rz y ?  k o -  ‘ ra n n y c h  b o ls z e w ik ó w '1, 
s z to w a ł 660 ru b li , a g ra m o fo n  560 | Ż o n a  r o z p ła k a ła  s ię , a  m łod y

n a u c z y c ie !  p a t r z y ł  n a  s w o je  b o se

k o ń c a  m a ja  d o  p o tow y  lip c a . Mcm- | * o ‘‘ ,  o p o w ia d a ła  N a ta s z a  ,,i d o p ię 
li! ów  z w o ln io n o  n a  w a k a c je .  Mąż , r o  p ó ź a ie j p rz y p o m n ia ła m  a o h je , 
N a ta sz y  i w ię k sz o ść  je g o  k o le g ó w  , że m ia ł w k ie s z e n i tylko 5 0  kople- 
m ieli w y k o n a ć  n ie k tó r e  p r a c e , ja k  | j e k " .  Z a b ra ła  d z ie ci, n a jm lo d s s e  na 
s ię  t o  p ra k ty k o w a ło  w  o w e j m ie jsc©  j r ę c e  i  p o sz ła  d o  n a c z e ln ik a , by s i ł  
w o śc i. M ąż m ia ł p o m a lo w a ć  klasy f  d o w fed z icć  jaką z b ro d n ię  p o p e łn ił 
k o r y ta r z e ,  p o re p e ro w a ć  ławki i  za- j e j  mąż. O d p o w ied z ia n o  j e j ,  te jest

nibli. Artykułów toaletowych ani 
Natasza, an; je j roąż nigdy nie w i
dzieli, Bieliznę prało się bez mydła.

PR O M IEŃ  n a d z i e i

O s t a tn ie j  w io sn y  n a u c z y c ie l c h o 

d z ił  d o  sz k o ły  b o s o ;  b u ty  k o m p le t 
n ie  p o d a r ł w z im ie . N ik t s ię  ty m
nfe gorszył, gdyż i inni nauczyciele

n o g i. P o  d łu g ich  m e d y ta c ja c h  p o 
sz e d ł n a s tę p n e g o  d n ia  i w p ła c ił  z 

d r ż e n ie m  s e r c a  6 0 0  ru b li n a  r a n 
n y c h . P o w in n o  t o  w y s ta r c z y ć , p o 

w ia d a ła  N a ta s z a ; i  o n  b y ł  te g o  sa 
m e g o  z d a n ia , A ie w dw a d n i p ó ź n ie j 

p o k a z a ło  s ię ,  że n i?  w y sta r cz y ło . 
W  d o m u  z ją w ilo  się  d w ó ęh  fu n k c jo  

 ‘ 'ć.'!'- 1

niepewny pod względem politycz
nym. Zaznaczyła, że nigdy nie nłe 
mówił przeciwko państwu i Mta- 
wom. Tego nie można twierdzić, 
odrzekł naczelnik, i wyrzucił ją ra 

drzwi.
Jak się później do wiedział,:, 

Fiodor został przydzielony do ko 
lumny przymusowych robotników, 
która kopała rowy strzeleckie. Lud 
nazywał te kolumny „batalionami 
śmierci", dlatego, że nikt z nich h ic  

wytrzym ywał Poirnśzonych trudów.
TRAGEDIA

Od owego czasu upłynęło więcf j 
niż pięć miesięcy. Bolszewicy wenie 

ś ii s ię .  Na każdym domu miejscowo 

ści, o  której mowa. wypisane są naz 

wy niemieckich jednostek wojsko
wych, które tam kwaterują. Na pa 

górku stoją okopcone pożarem rui
ny szkoły. Po-m-ntk Lenina na pla 

en stracił głowę.
Zena nauczyciela p o c ie s z a  się 

o p o w ia d a n ia m i są s ia d ó w  o tvch, 
k tó r y m  wdało się zbit-c. J e ś l i  dzieci 
zbyt sw a w o lą , grozi im ;  . .Z a c z e k a j 

cie ty lk o , jak ojciec wróci", —  ! 
p ie rz e , c e r u je  b ie liz n ę  i bluzy ż o ł
nierzy k o m p a n ii w a r s z ta to w e j,  któ 

rzs- p i i .c r e z ą  «:e po k r y ty c h  s łAnvą



Ku uwadze K ierow ników
wszystkich urzędów i przedsiębiorstw

Wileński Komitet Samopomocy 

zwrócił s' pisea "ie  i za pośrednict
wem prasy do kierowników i dyrek 

torów z  prośbą, by .ia ó pracowni 
ków i robotników wydelegowali po 

1 osobie celem udziału w zbiórkach 

w  dniu 8 i 10 marca. Okazało s>Q 

jednak, że Ilość wyznaczonych osób 

jest nie '.ostateczna i brak jest zbie- 
rających, w  szczególności wskutek 

ubytku nauczycieli szkół powszech
nych, którzy stanowili zwykle n a j
wyższy odsetek zbierających, a obec 

nie, zajęci pilniejszymi obowi :kain'. 
nie mogą w  zbiórkach niedzielnych 

wziąć udziału.
Uiprasza się wobec tego PP  kie

rowników urzędów t zakładów o 

wyznaczenie podwójnej ilości zbiera 
jących, którzy zgłoszą się w niedzie
lę pomiędzy godz, 9— 10 rano w Ko
mitecie W ileńskiej Samopomocy przy

j ul. Didźioji (W ielka) Nr. 8 m. 2, 
gdzie nastąpi przydział ar poszcze
gólne rejony miasta.

Komitet prosi usilnie pracowników  

1 robotników o nieodrzucanie jego 

prośby.
Dalej Komitet zwraca uwagę, że 

zamiarem jego jest przeprowadzenie 

zbiórki w  ciągu jednego dnia, miano 

wicie w  nadchodzącą niedzielę dnia 

8 marca. W  wypadku gdyby zbiórki 
w niektórych miejscowościach nie 

m ożna' ' " l o  przeprowadzić, termin 
je j zakończenia będzie przełożony 

na niedzielę następną, dnia 15 marca.

Prosimy bardzo o zapamiętani-' 
treści naszego Komunikatu, ponie
waż drugiego, z braku czasu, nie 

będziemy w  stanie ogłosić.

W S m d i& m  m ś c; S o  Uka <«•»»*»

M a rz e c

S O B O T A

Tomasza z Akw .

Wschód słońca g. 6.58 

Zachód ,  .  18.06

Zaciem niam y okna w m ie
szkaniach dziś: 

od godz. 18.20 do 6.40.

w i l e ń s k i  k o m i t e t  

SAMOPOMCY.

De wiadomości uczestników zbiórki 
Wilińskiej Samopomocy w dn. 8 marca

Pracownicy I robotnicy wileńskich 

nrzędów 1 przedsiębiorstw, kł órzy 

zostali wyznaczeni do zbiórki Wileń  
skiej Samopomocy w  dniu 8 marca 

(niedziela), winni się stawić między 
godziną 9 a 10 rano w  następują

cych obwodach: W  II obwodzie (Ge
dimino 19, telef. 353) zgłaszają sie 
pracownicy: wileńskiego artelu
„Sałdainis", spółdzielni ,.Ruta“ i gira 

nazjum Nr, t, do III obwodu (Min- 
<!.,ugo Nr. 23, telef. 663) udają się 

pracownicy Litewskiej Akadem1' 
Nauk i wileńskiego samomorządu, z 

wydziału mieszkaniowego i majątko
wego, do IV  obwodu (Sodu 4. telef. 
905) udają s'ę pracownicy fabryki 
tytoniowej „Patrimpas“ i pracowni
cy -wileńskiego szpitala psychiatrycz 

nego. Do V  obwodu (Didźioji Nr. 30, 
w. 9, tel. 549) udają się pracownicy 
■wileńskiego magistratu z  działu 

kanalizacyjnego i pracownicy w y 
dawnictwa państwowego.

Do V I  obwodu (Użupio 18, telef. 
594) udaje s*ę arteł fryzjerski „Darbo  

K łrpcjas" 1 II  gimnazjum.
Dc* V II obwodu (Auszros Vaxtu, 

5. tel. 556) udają się członkowie 

u niw -rsytelu i uczniowie oraz pracow 
n:cy III gimnazjum

Do IX obwodu (Vykinto 11, Żvery- 
nas) udają się pracownicy, państwo 

wego instytutu higieny, wileńskiego 
lombardu, księgarni Nr. 4, wileń 

sklej fabryki terpentyny, I polikliniki, 
„2edasK, fabryki chemicznej, ubez
pieczało! społecznej w  W ilnie, pań
stwowego wileńskiego zakładu „Ma- 
ltenas" N r .  4, państwowej drukarni 
„Auszra”, i  wileńskiej państwowej 
szkoły zawodowej, -wileńskich państ 

wowycli warsztatów mechanicznych 

Nr, 2, IV  wileńskiej szkoły zawodo 
wej,

Do obwodu X (Lkmerges Nr. 31) 
udają się pracownicy -wileńskiego, 
magistratu z wydziału budowlanego, 
arielu robotniczego „Vandentiekis‘‘ 

wileńskiej szkoły muzycznej i „Lie- 
tuklsa*4.

Wszyscy wymienieni wyżej pra
cownicy, którzy wyznaczeni zoslafi

—  N IE  POPIER AJC IE  S P E K U 
LACYJNEGO  H A N D L U  M LEKIEM , 
W  związku z  cieleniem się krów’, 
ilość i jakość mleka, dostawianego 
przez okolicznych włościan do 
punktów- zlewu mleka Pienocentra- 
su ciągle się zwiększa. Jeżeli jednak 
ilość mleka, którą rozporządza Pie- 
nocenłras wileński nie jest wystar
czająca d la podwyższenia norm mle 
ka wydawanego ua kartki dla ma
łych dzieci —  to sporą część winy 

ponosi sama ludność, popierając spe 
kulantów mlekiem, -płacąc wysokie 

ceny wieśniakom. Odwodzi się w  ten 

sposób od dostawiania mleka do 

punktów* zlewu.

na pierwszej liście, udają się według 

wskazanych adresów. Pracownicy 

który' zostaną dodatkowo wyznacze
ni przez w ładze I przedsiębiorstwa 

zbierają się w  lokalu Komitetu Sa
rn cgwmocy Wileńskiej, Didźioji 8— 2, 
gdzie otrzymają dalsze wskazówki.

W IL E Ń S K I KO M ITET  
SAM OPOM OCY.

Ceny mleka w  sprzedaży spekula
cyjnej w ahają się w  granicach 15—  

18 rb., zaś niesumienne i szukające 
łatwego zysku lulcczarki, dostarczają 

ce towar do domów, nie krępują się 

żądać oprócz fantastysznej ceny I 
18—20 rb„ tak ie dodatkowej dopła : 
ty za fatygę. Należy bezwzględnie 

położyć kres działalności tego rodzą 

ju wyzyskiwaczy. Powinniśmy we 

własnym interesie solidarnie z w ła 
dzami, dozorującymi przestrzegania 

cen, zwalczać spekulację w  dziedzi
nie handlu mlekiem I wydawać w  

ręce policji przekupni, spekulantów, 
o iaż niesumiennych kmiotków, 
Tylko w  ten sposób potrafimy 

osiągnąć normalne zaopatrzenie 

W iln a  w  mleko. (-p).

Personel, składający się z 2-ch 
lekarzy, 2-ch felczerów, 2-ch sanita 

riuszy i buchaltera pracuje ofiarnie 
mimo trudnych warunków lokalo
wych. Budynek, w  którym mieści 
się biuro lecznicy, apteka i ,(IokaP‘ 
d la pomniejszych pacjentów (jak  
psy. ty itp.) jest b. zimny i w il
gotny, Remont, który jest w  toku, ! 
usunie częściowo te niedogodności, 
nie zmieni Jednak faktu, że stwa  

nia kierownictwa lecznicy o przy 
dzielenie innego lokalu niewątpliwie, 
w  miarę istniejących możliwości, po 
winny uzyskać przychylne załatwie
nie czynników miarodajnych. Dodać i 
należy, że ze względów natury sa- | 
nitarnej j estetycznej, pożądane by- . 
łoby ulokowanie tej instytucji poza 

obrębem miasta. Pacjenci lecznicy 

zwłaszcza w  okresie wiosennym są 
dość liczni, tak że ze względu na 

szczupłość pomieszczenia nte można 
chorych zwierząt zatrzymać w  lecz 

nicy pTzcz cały okres kuracji.

W śród  pacjentów przeważają ko 
nie i krowy; sporo się też trafia  
nieogacizny. Miejski element repre
zentują koty i psy, będące przeważ
nie pod obserwacją, jako podejrza
ne o  wściekliznę. Niedawno pacjen
tem lecznicy by ł miody zajączek, 
który leczy! tu złamaną łapkę.

Leczenie i porady udzielane są 
według b. niskiej taryfy urzędowej; 
to samo dotyczy stosowanych środ
ków leczniczych^ Natomiast poży
wienie dla chorych zwierząt, „kuru. 
jących się*' w  lecznicy, musi być 
dostarczane przez samego właści
ciela. (p),

—  N O W E  K INO  W  W IL N IE . 
W  sal! przy ulicy* W ielkiej 36, gdzie 

dawniej mieściło się małe zaniedba
ne kino, otwiera się obecnie nowy, 
czysty, wygodny i miły kinoteatr

„A dna“ który posiada nowoczesną 
aparaturę dźwiękową.

Bęcą tam sta e wyświetlane wybra 
ne wartościowe filmy.

Na pierwszym przedstawieniu w y
świetlany będzie jeden z czołowych 

filmów niemieckiej produkcji: „GU
BERNATOR** *  Brygidą Ilorney i 
W iily  Birgelcm .

Film  ten inscenizowany według 

dramatu Ottona E, Groha, reżysero 

wal znany z szeregu arcydzieł, reżyser 
Turżansky.

Otwarcie odbędzie się w  |>on'"c 
działek 9 marca 1942 r. o godz. 3.

Bilety można nabyć wcześniej w  

niedzielę 8 marca, od godz. 1— 3 w 
kasie kina.

—  ODRĄBAŁ SOBIE PALEC. 
Podczas rąbania drzewa wskutek 

własnej nieostrożności odrąbał sobie 

palec Polek Czesław, zamieszkały 

przy ul. Svidrigailos nr. 5— 9. Ofiarę 
wypadku po nałożeniu opatrunku 

pTzoz pogotowie ratunkowe skterowa 

no na kurację do szpitala, (t).

— o Q o —

R / 4 S I O

SOBOTA, 7 marca.

7,00 —  dziennik po niemiecku, 
koncert poranny; 9.00 —  dziennik 

po niemiecku; 11.30 —  koncert roz 

rywkowy; 12.00 —  sygnał czasu; 
14.00 —  dziennik po niemiecku; 14.15 

—  dziennik po polsku; 15.00 —  krói 
kie wiadomości z frontu; 16,30 —  ko 

munikaty frontowe; 19.30 —  komen 

tarze do komunikatów wojennych; 
19.45 —• przegląd polityczny i radio  

wy; 20.00 —  dziennik po~miem?ecku; 
S0.15 —  wesoły wieczór dla żołnie 

rzy niemieckich; 22.15 —  dla żołnie 

rzy niemieckich, muzyka rozrywko  
wa; 0.00 —  dziennik po niemiecku.

Z dniem 7 bm. wprowadzona zo 

staje nowa taryfa optat dorł.ikar 

skieb 1 znormalizowany system roz
liczenia się między pasażerami a  do
rożkarzami.

W  myśl nowych pr.zepisów każdy  

pasażer musi żądać od dorożkarza  

biletu i opłacić kwotę wymienioną  
na nim.

Bilety są dwuch rodzajów. Za  

przewiezienie 1— 2 pouróżnycn ł ia  
przewiezienie 3 i więcej osób, Leny 

biletów są następujące: 1— 2 osoby 

za każdy rozpoczęty kwadrans jazdy  

płacą po 0,55 mk, za godzinę jaz !y 
—■ 1.95 mk, Np. jeżeli pasażer judzie 

30 minut dostaje od dorożkarza dw a  

bilety w  cenie 1,10 mk, za 40 minut 
jazdy —  1,65 t t. p.

3 pasażerów za kwadrans rozp®- 
czętej godziny opłaca 0,65 mk, za peł
ną godzinę jazdy —  2.20 mk.

Za jazdę po godzinie £0 płaci się 
podwójnie, z tym zastrzeżeniem, te 

dorożkarz powinien wydać odpo
wiedni bilet, na ’ tórym musi być z*

—  Z D Z IAŁA LN O ŚC I LE CZN IC Y  

W ETER YNARYJNEJ.

W ażn ą  dziedzinę. zdcowojności 
bydła. 5 zwierząt domowych na na. 

W ilno  i powiat ma pod, sw ą pieczą 

Lecznica W eterynaryjna pod .k ie

rownictwem prof. Alezy. Lecznica 

mieści się przy ul. W ileńskiej 12, 

Ponadto pod zarządem,, kierownict

w a  lecznicy pozostaje, b. lecznica 

prywatna przy ul, Ostrobramskiej.

* P .

JO Z E F  . R Y M S Z E W 1 CZ
Wyły obywatel ziemski

Po dłujich 1 ciężkich cierpieniach ooatrzony iw . Sskrameniaia! 
zasnął w  Panu dnia 5 marca 1942 r., w  wieks lat 82. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się m Kaplicy Cmentarze 
po-Bernardyńskiego w  sobotę dn. 7 marca o godz. 9-Łe) rauo. 
Poczem nastąpi pogrzeb,

O  czym zawiadamiają pogrążeni w  głębokim smutku
Żona, CórKi, Synowie, Synowe, Z ięć i W a aK o w ie ,

: ■■ '--..AA

znaczona nocna godzina jazdy.

P rzew idziana  jest rów n ież dodat

kow a  oplata za p os to je  podczas ja*

<ty.
7,a przew iezien ie bagażu za jm u ją 

cego m iejsce jedn ej osoby płaci się 

tak , jak  za  p rze jazd  jednego pasaże 

ra. Czas ja zdy  lic zy  się od chw ili wy 
najęcia dorożkarza do ostatecznego z 

nim  rozrachunku, nie wcześniej jeJ 

nnk n iż p rzed  osiągnięciem  celu ja t  
dy. W  wypadku gdy dorożkarz odm-ś 

w i wydania b iletu jazdy, pasażer ma 

praw o n ie p łacić należności. W  razie 

pow-stania zatargu m iędzy (pasaźereus 
a dorożkarzem , ostatni ma ohow-.ą 

zek  zapłacenia żądanej przez d o ro i 

karza kw oty, musi jednak zanotow ać 
nr, dorożk i i  wnieść zażalen ie do 

W ydzia łu  transportu konnego (7aś.al 
na 30), albo do p o lic ji p rzy  ul. M ag 
daleny nr. 2. P o  rozpatrzen iu  śpra 

wy, kw estionow ana przez pasażera 
kw ota zostanie mu zw rócona.

Instytucje i  osoby p ry .vr.ine. kl-ś 
re  w yn a jm ow a ły  <3 o rb źk f rrił eś/rc; i1 i t  

na zasadach wolnej umowy od  dnia 

7 m arca muszą p row adzić  wszelk ie 
rozrachunki za  pośredn ictw em  b iu r* 

transportow ego.

Osoby niestosujące się do w ym ię 
ntonych p rzep isów  będą pociągane 

do su row e j odpow iedzialności kar 

nej. (I)',

TEATRY FILMOWE tfj
„ ą n a M "  { " s u s ,  36
Poniedziałek, dn. 9 mafoa 1942 r. — PREMIERA.

B R IG O T B  HO K SBY, W IŁ Ł T  B IEG EL

GUBERNATOR
tB Ł O L E J O W E “ (Kólsiown 14
Najlepszy I najpiękniejszy m uzykalny film , reżyserii Pr. H all

„CO, NIE ZDACIE JESZCZE K@RFA?“
Nadprogram: O LIM PIA D A  W  BERLINIE.

Paezątek seansów o eodz 15.80—17.80—19.80.
W  niedziel® dodatkowy seans od godz. 23.30.

Podług sztuki Ottona E. GROH.
Reżyseria: V . TUR ŻANSK Y,

Początek seansów  e  godz. 15.00—17.00—19.00.
Bilety  wczećoiej do nabycia w  „Adrii" od 18—14

, C / ł 66 Ołdi^oji a7 
<WI«Uc«)

D Z IE W C Z Ę  Z GdRDaozcoSó!
W span ia ły  film  91

s  udziałom Heidemarie Hatbeyer.
Nadprogram: OSTATNIE AK TU ALN O ŚC I Z  FRONTU. 

Początek o godz. 14.80—16.4 >—19.00. Kasa czynna od godz, 12,00 
W  niedziel® douatkowy aeana o g. 12.15. Kaaa' e -ynua « d  g. 11-ej

«  IS3 31 V  Na a g a r da ko  a
t g  * *  ~  OL - : Nowogródzka) 3

» W  imieniu NaroduM mjnalny dramat. 
W  rolach głównych: Christlne Grab® i Rudolf Fernan. 

Nadprogram : OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z  FRONTU X Ś W IA T A  
Początek seansów o godz. 15.15-17.00—19.00.

W  niedzielę dodatkowe ę e . m.ąą, Uasa czynna od godz. lS-ej

A Ę J S & i & A
« •

P- T “  ™ *  54(Zawalani

MAŁY CZŁOWIEK, A JEDNAK WIELKI
z Wiktorem do K ora  1 Cnstl Hober.

Nadprogram: N A JŚW IE ŻSZE  A K TU A LN O ŚC I Z  FRONTU. 
Początek seansów o godz. 152)0—17.00—10.00.

W niedzielę dodatkowa 9 godz. 13-ej.

Wyprzedaż starycl
9 cząid materiałów meblowych

w  s k ł a d z i e  F i r m y

»M EB EL«
ul. Pylimo, (Zawalna) 56

Państwowy Młyn Nr 2
(b .  „ W I K T O R I A " )  

m i e l e  ż y t o  r o l n i K o m .

Przyjm uje się do przemiału w e wtorki i piątki.
DYREKTOR

i n s \w e~ i j saam i Mai
AA) E>odan!a , tłumaczenia 

® niemieckie i litew s
kie. Vilniaus (W ileń sk a ) 25—5 
(w e jśc ie  z frontu u fotografa).

I| \  e t e f a n  A rth u r M auer. —  
^  Biuro podań do wZftdz 

niomleekich. Jurgio (z. Śtv. J®**" 
«k i) 4—5. Czynna od 8—18.

BMai WittowieI
Deutscher Unterricht— Gedimi

no g . (d . Mickiewicza) 4— 12. 
Niemiecki, nowe grupy elemen
tarne i młodzieżowe. Lekcje  
prywatne pisania na maszynie.

Ifo repetyc je  w  zakresie szkoły  
* *  pówszeehnoj i gimnazjum — 
rutynowany pedagog — języki: 
niemiecki, łacina, francuski, że- 
maites (d . Zacisze) 8—10, Łaska
w e  zgłoszenia codziennie w  g. 
18-19. g - 1

Muzykalni ncz.-j si® języka  
niemiockiogo na pieśniach  
ludowych, wojskowych, 
stndenek. w  speo. grupach
Germ anistiK  Institut 
Nauttl ję zy k ó w  obcych
Didiioji (W ie lk a ) 2, p. Ij 

Sekretariat ezynny  
od godz. 8 do 20.

I  feiaanialM i
M'J łoda. inteligentna pozna star

szego pana w  cela tow arzy
skim. Oferty do adm. „Gońca* 
pod „Blond*. 2298

|  5* n a  c  a 3
p o trz e b n a  służąca do w szysl-  
■ kiego. Dowiedzied się: Jogai* 
los (Jagiellońska) (J M , 22H

[ L  O  K  A  L  K

poszukaj®  do wynajęcia dom  
lub. mieszkanie i  ogrodom. 

Zgłoszenia do adm. „Gońca* pod 
Ogród*. 2184

ęam otn em u (e j) pokój umeblo-
WflfIT Wrafiim. ^7 t, . —wany wynajmę. 

(Sw . Jańska) 1 1 —7.
Jono
2256

f L E K A R Z

Dr. K. Pigulewski 
b . st. asyst, kliniki U. S. B.
Choroby n3zn, nosa 7 gard ła  

locko ....................Polocko (Potocka) 14—1. 
Przyjm uje: 9.39—10.30 i 10—18

Dr, med. W ik lo r  Piesków
Choroby nerwowe! wewnętrzne. 
Jogailoa (Jagie llońska) 5—15. 

Godziny przyjęć: 12—13 1 IG—17

Ł A K U S Z E R K I
M arla Laknerown

przyjm uje od 0 rano do 7 w. 
JaSinskio (Jasińskiego) 7—S.

W , Sm leiowska
Pilies (Z am kow a ) 20—6.

J. Knrcfaow*
Olandą (J lo lenderaia ) 4—1.

F e l i s a  BaKowsKa
A lgirdo (d .P lłaadsk iego ) 10-b—1

fhn . 28 lutego b . r. około godz. 
w  lfrte j w  rejonie ulic: Puuplo 
(d . Popław ska)—Auk5tai!lą (d .  
W y sok a) zgubiono woreczek  
papierowy, zawierający wyoięte 
kupony „Riebalai* Nr 3 i Nr 4 z 
kartek żywnościowych na mles. 
lu ty—marzeo r. b . Prosimy su
miennego znalazcę o zwTot ku
ponów do kantora „Ruty* Ge
dimino (d . Mickiewicza) 22-a, po
kój 7. - k

Skradzioną legitymację b iało 
ruskiego gimnazjum na imię 

Tadeusza Sikorskiego, uniewni- 
nia się. 22-<S

Z gubiona teczka skórzana, 4ół; 
ta, zawierająca 2 żarówki i 

inne rzeczy, jest do odebrania  
w okienku ogłoszeń „Gońca .

- g - 1

Z gubioną częsó od żyrandolą 
dnia 3 .111-12  r. o godz. 1 1 -tej 

rano na trasie: Targaus (T argo 
w a), Most Raduński do stacji 
towarowej, prósz® swróeió ku 
wynagrodzeniem  pod adresem: 
Aikune (Łokieć) 4 -1 . 2307

Zgubiono dnia 4.111-42 r. przy  
placu Łnkiskim portfel z do

wodem osobistym i przepustką 
na nazwisko Józefa Soltynko. 
Znalazca proszony jest o zwrot 
samych papierów za w ynagro
dzeniem pieniężnym pod adre
som: Sierakuuskio (Sierakow
skiego) 8 -3 . 2281

■ygułiiouy dnia 6.111-42 r. do- 
“  wód osobisty litewski oraz 
kartki żywnościowe na nazwi
sko Statkiewicza Bronisława, 
proszę zwrócić za wynagrodze
niem pod adresem: 8. Igaoto 
(Św. Ignacego) 12—10. 2289

A p a ra t  fotograficzny 18x24 ku- 
pię. Didźioji (  W io lka ) 8 -5 .

Am erykański samoeentrnjąey 
uohwyoik (p atron ) tokarnla- 

nlany o Średnicy zewnętrznej 
45—70 m/m kuplę natychmiast. 
Kanklnlą (d . B o liu y ) 6—7.

2253-2

Jutro męskie do sprzedania. Di- 
dźiojl g. ("W ielka) 25-22.

2274-1

jyupię urządzenia do wyrobu  
oleju lnianego na wsi. Z g ło 

szenia do adm. „Gońca* pod 
„Lniany*. 2244-1

ftfupi® maszynę lewo-rzemien- 
* *  ną kamaszniczą w  dobrym  
stanie. A rk lą  (Końska) 26, śmit- 
ko. 2238-2

Id upię natychmiast damski ku- 
r *  rzowieo rozmiar średni lab  
materiał na płaszcz letni. O fer
ty  do adm. „Gońca* pod „H.‘ .

227*

Łfupię fryzjerskie narzędzia, 
• *  m eble I spirytus skażony. 
Gedimino (d . M ickiewicza) 41, 
zakład fryzjerski. 2293

Maszyn® krawiecką sprzedam. 
Oglądać od godz. 10 do 19. 

BasanayiSiaus (d . IV. Pohulan
ka ) 27-20. 2200

M
ateriat na ułirauio sprzedani. 
SnbaSlaus (Suboez) 0-a—9.

2268

M atycbm iast sprzedam rower  
*■  męski oryginalny „Rekord* 
w dobrym stanie, kredens, stół 
jadalny l łóżko z mntoraoom. 
Kalinauskio (d . H . Pohulanka) 
11—26, od 9-11 i 20-21. 22(13

yabrazy olejno dobrej szkoły, 
szkatnłkl Inkrustowano an

tyczne, sukni® wełnianą nową 
oraz spodnie w izytowo nowe do 
sprzedania. Dowiedzieć się: 
11—2. Pakaluśs (Podgórn a ) 5— 3.

< 2251

Rower damski w  dobrym  sta
nia kupi®. Zgłoszenia da 

.idm. „Gońca* pod „Alina*.
2219-0

Sprzedam nowoczesną toaletkę, 
lustro belgijsk i* — stan b. 

dobry. Turgaus (T a rgo w a ) 13— 
18 godz. od 9 -1 7 . 2S59

Sprzedam maszynę po pisania 
„Comercial*. rozmiar średni. 

Gtepono (S te fańska ) 41— 7b, og
lądać codziennie do godz. 40.80.

2209-0
Cprzedam  aypialnię (2 łóżka, 
J  2 szafy , 2 nocne stoliki, tre
m o), bobrow y kołnierz. śv idri- 
gsilos 5—9 od godz. 13—17.

2203-1

Cprzedam  płaszcz damski je- 
sienny, loornetk® teatralną, 

łóżko, otoman®. A n g lią  (W ę g 
lo w a ) 10 - 10. 2228

Cprzedam  maszynę do szycia 
gabinetową, płaszcz jesienny 

damski. Bnsanarlćians (d . W . 
Pohulanka) 45-2. 2254-1

Cprzedam  nowo męskie futro 
"  jasno, 1  obrączkę, futerko 
damskie krótkie, gazową apasz
kę oraz jedwabny brązowy sza
lik męski. Kupię nowoczesną 
spacerówkę. Liejyklna (Ludw i- 
sarska ) 12—13. 2255—1

Sprzedam narzutę na tapczan 
(w łoohacz), kapę na dwa

łóżka, sukienkę Jedwabną i inne 
rzeczy. Dainayos (Piekiełko) 
3— 11. 2257

Cprzedam  dziecinne krzesełko  
•*  składane, poduszkę w yszy 
waną i duży obrus. MoulTilo 
skg. (M outw iłłowsk! z . )  9. 2272

Sprzedam damski płaszcz z.i- 
m owy, męską I damską je 

sionkę, spodnie do butów , wiat
rówkę, feostjum męski, pończo
chy, torebkę, kapę, roboczo bu
ty  Nr. 29, damski kapelusz I 
skarpetki męskie. Tilto (Mosto
w a ) l la —2. 2277

Sprzedam maszynę nożną do 
szycia „Singer*, kostium w i

zytowy, kapelusz „Goeport*, 
drobiazgi. P a łą  (Sosu ow a ) 2 m.

2270

Stearynę, wosk pszczelny, 
Menthol, olejki kosmetyczne 

kupuję — Didźioji (W ie lk a )^  46, 
— Perfomerja. 2286

Sprzedam ubranie męskio, fntro 
męskie, kilim, torebkę dam

ską, snknię jedwabną, wełnę na 
suknię, oraz firanki. Tilto (M os
tow a) 9-10. 2285

Cprzedam  dwa kilimy i wannę 
“ * cynkową w  dobrym stanie.

Mon!
•ą

Tumó- Va!zganto (M ontw iłłow - 
ska ) 18—8, wejście z Kraźią , 
(Puńska). —g - 1  1

Sprzedaniu buty angielskie Nr. 
27. Maiuną (Młynowa) 5/7—Ea.

2291

Sprzedam wózek dziecinny. 
Gedimino (d. Mickiewicza) 

8—13. 2292

S przedaje się zegar szafkowy, 
toaletka damska, meble ma

honiowe, antyczne obrazy, dy
wan perski 1 kilim. Gedimino 
(d . Mickiowioza) 85—10 od 8—5 
pp. 2290

Tokarn ię  bormaszyn® moto- 
* rową kupię. Eazilionu ( ! ’.a- 

zyljańska) 9—13. 2075—1

I Ożywano pończochy, marynnr- 
“  kę na średni wzrost, kape
lusz pilśniowy sprzedam. Oglą
dać w  niedziel® od 11—13. Jak- 
Sto (d . Dąbrowskiego) 8—3.

2232

W

&

zek jednokonny na reso
rach w  dobrym stanie ku-

>. Zgłoszenia: Gedimino (d  
ckietrlcza) 2 ł—7 od 15—1118 pp. 

2261 —2

W óz— czwórka nowy do sprze
dania. Kolonia M agistracka, 

szosa Niemenczyńska 12. 2127

PRA CO W N IA

I liktera iatin
■  Auszros Vartu ors

(Ostrobramska) 
KUPUJE różne aparaty  
atars zeg a rk i do rosbu rr 
cras wszelki sprzęt zegar
mistrzowski i elektryczny

Ogłoszenia
?  Gońca Codziennym

zawsze
przynosi

korzyść

■ M M M M M M  w —  wammmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm mmmmmmmum — a im

Adres Redakcji i Administracji: ni. Gedjrmina 11-a (I piętro)'. T e ł fomy: Redaktor Naczelny 49, Redakcja 8-13, Aiłministrftcjii 7_0t Ekspedycja 6-99. Godziny przyjęć w  sprawach redakcyjnych 18 ’ ®-
Redgktor przyjm ują od  god*. I ł —14, Administracja czynna od godz. 8— 16 (oprócz niedzhd i świąt). Ceny ogłoszeń: Drobne do 1!) s ł ów— 1 RM., następne słowo —  5 fen., 1 wiersz w  kromce —  60 cn„
matrymonialne —  10 fen. za w y r**  liter* tłustego druku w  -ogłosi ciach drobnych’ —  5 fen,, poszukującym pracy 5f//» rabatu, Nekrologidó 100 m/m 10 fem., wyżej 20 fen, za wiersz milimetr. Zx po ADte

adtesu do Administracji —  30 fen. Stronica ma *  szpatt, AdmlnistracJ* nie uwzgjędaia zastrzeżeń co do rozmieszczenia 3 terminu ogłoszeń.

-Czeaław Aneerewiez.


